
W. Brytania, RFN — kto następny?

W  orbicie 
wojen gwiezdnych''n

W  M A R C U  1983 roku . k ie dy  prezydent Stanów Zjedno-czo- 
czonych przedstaw ił św ia tu  sw ó j p rogram  zbro jeń kosmicz­
nych i  zapowiedział, że p rzys tę pu je  do jego rea lizac ji, w yda­
w a ło  się, że m am y do czyn ien i a z w iz ją  z pogranicza science 
f ic t io n . Eardzo szybko jednak program  nab ra ł rea lnych w y­
m ia ró w  zarówno technologiezn ych, ja k  i  po litycznych  i  prze­
k ro czy ł granice USA.

PO C ZĄTKO W O  zaehodnio- 
«uropejscy sojusznicy USA na­

s ta w ie n i b y li do program u ba­
dań związanych z „gw iezdnym i 
w o jn a m i”  bardzo kry tyczn ie , 
w y ra ż a li obawy, że w  ten spo­
sób o tw a rty  zos-tanie now y roz­
d z ia ł w  h is to r ii wyścigu zbro­
je ń  podczas, gdy sytuacja w y- 

(Dokończenie na s ir  3)

Przedzjazdowe konferencje w PŻM i porcie
Tworzenie dobrej

atmosfery
T ranzyt —

przyszłością ZPS
Ryszard Wąsik mandatariuszem marynarzy K a ! W m  B c h tk l Ä g a t a  fo r|owt: w
R U D 7 lA ł FM  H n ln n n łkaj rr s n r a T a n ł i r ł n l l n u i n  i —Z UDZIAŁEM 120 delegatów, reprezentujących statkowe i lądowe 

OOP obredewała w sobotą Zakładowa Konferencja Przedzjazdowa 
PZPR Polskiej Żeglugi Morskiej. Przybyli no nią przedstawiciele 
władz województwa —  I sekretarz KW partii STANISŁAW MIŚKIE- 
WICZ, wojewoda szczeciński STANISŁAW MALEC, przew. Woj. Ko­
misji Kontroli Partyjnej ZBIGNIEW GÓRKIEW1CZ. W obradach wzię­
li także udział: minister handSu zagranicznego ANDRZEJ WÓJCiK 
i pierwszy zastępca kierownika Urzędu Gospodarki Morskiej kpt. 
ż. w. RYSZARD POSPIESZYŃSKI. Konferencję poprzedziło spotkanie 
konsultacyjne w ośrodku PŻM w Pogorzelicy, gdzie —  podobnie 
jak w toku obrad konferencji — zastanawiano się nad ustaleniem 
miejsca największego polskiego przedsiębiorstwa armatorskiego w 
krajobrazie przemian gospodarczych jakie zapowiada projekt pro­
gramu PZPR.

ZARÓWNO

„SKU TEC ZN O ŚĆ  party jnego  dz ia łan ia  oceniana jes t teraz 
przede w szystkim  z p un k tu  w idzen ia  postępu, ja k i osiągamy 
w  sferze gospodarczej. D a ły tem u wyra«, dyskusja i uchw ały 
p o ie jm ow ane  na zebraniach oddzia łow ych o rgan izac ji p a r ty j­
nych i konferencjach podstaw ow ych organ izacji pa rty jnych . 
Spraw y gospodarcze dom in ow a ły  również podczas rozm ów 
p a rty jnych . Zależność osobistej pom yślności od w y n ik ó w  o- 
siąganych przez p rzedsięb io rs tw o jest dla w szystkich oczyw i­
sta” .
I  SPRAW Y TE — przedsta- w ie le  trudn ie jszy, o czym  m ó-

Bońska wizyta
min_M. Orzechowskiego

W N IE D Z IE LĘ  na zaprosze­
nie wicekanclerza i federalne­
go m in is tra  sp raw  zagranicz­
nych — Hansa D ie tricha  Gen­
schera p rzyb y ł do RFN m in i­
s ter spraw  zagranicznych PR L 
— M arian O rzechowski.

M in . O rzechowski pow itań  v 
został na lo tn isku  przez d y re k ­
tora D rom krłn  dyplom atyczne­
go amb W ernera von der 
Schul en burga. Wśród w ita ją ­
cych obecni b v l i:  ambasador 

(Dokończenie na s ir 3)

Program Szczecińskiego

Tygodnia Teatralnego

Nowa treść
tradycyjnej iipprezy
O G ó l N O P O LS K I Przegląd 

Zaw odow ych Tea trów  M ałych 
Form . od bieżącego roku  trac i 
człon okreś la jący sceny uczest­
niczące w ko-nkursie jako  p ro ­
fesjonalne. Po ubiegłorocznej 
sesji, podczas k tó re j, om ówione 
zostalv nowe w a ru n k i w  ja k ich  

(Dokończenie na str. 2)

Od dziś

dokument ten 
również Tezy KC PZPR nc 
Zjozd były kanwą wystąpień
legatów i zaprósz nych gcści. 
Przedstawiono w ynik rozmów n- 
dvw ¡dualnych, prowadzonych w 
OOP i POP. Walka z rrarrołraw- 
stwem, dążenie do obniżania kasz 
tów eksploatacji statków, przeciw 
stawianie inicjatywy bierności I 
apatii — to problemy, które wztou

(Dokończenie na str. 2)

wionę w referacie E gzekutyw y 
K o m ite tu  Zakładow ego PZPR 
w  Zarządzie P o rtu  Szczecin — 
Św inou jście  — dom inow ały 
także na praedzjazdow ej ko-n- 

de- fe re n c ji portow ców  z udziałem

w ił w  dyskus ji d y re k to r i 
(Dokończenie na str. 2)

jak
X

W  Poznaniu

,,Dcm z jedynką“
P O Z N A N  P A P  W P ozria.niu roz. 

s trz v » n ‘.ę to  ó .m ą  'e d y c ję  w sp 5N a­
w o d n ie  tw a  o  lepsza ja k o ć  b u d o w ­
n ic tw a  pod h a s łe m - ..D om  r. je d y n ­
ka K o n k u rs  za in a u g u ro w a ła  w 
*'¿78 ro k u  re d a k c ja  .G iosu W ie lk o - 
p o  sk ie g o ” . a ry w a liz a c ja  sp o tka ła  
s °  i  a p ro b a ta  ś ro d o w iska  b u d o w la ­
ne to  1 w ła d z  p ię c iu  w o je w a tf-n w  
ooznańsk ego, lesze z vń  Sr.-rgo k a ll 
sk 'ego , kon.lAskie.gO' ; n !»;< ego.

W  ósm e j e d y c ji tego  wsp > za­
w o d n ie  tw a  ta b lic e  ta k ie  o trzym a ł- 
7 b u d y n k ó w .

128 delegatów. reprezentu ją­
cych ponad tysięczną grupę 
członków  p a r t ii w  tym  przed­
siębiorstw ie.

W  kon fe renc ji po rtow ców  u- 
czastoiczył I sekretarz K W  
PZPR S tan is ław  M iśk icw icz .

D ekap ita lizac ja  portowego 
m a ją tku  sięga bez m ała p ięć­
dziesięciu procent. O sta tn io  zo­
stała ona zahamowana. Pozy 
tyw n ym  z jaw .sk iem  jest korzy 
stny rozkład nak ładów  inw esty 
cy jnych . wprow adzen ie do p la­
nu inw estycyjnego now vch za­
dań i zm niejszenie stanu zadłu­
żenia kredytow ego in w e s tyc ji. Na 
przestrzeni w ie lu  la t nie p rzy­
byw ało  jednak m a ją tku . n ;e 
przybyw a ło  sprzętu, a w 1984 
r. osiągnięta została najwyższa 
w ydajność w  h is to r ii po rtu  — 
3161 przeładowanych tc-n na 
jednego zatrudnionego Dalszy 
wzrost w ydajności pracy w  o- 
becńych w a runkach  będzie o

„Dar Pomsrza" 
w nowej krasie
G D A Ń S K  P A P . C u m u ją c y  Od 

cz te re ch  la t  p rz y  N a b rze żu  P o­
m o rs k im  w  G d y n i S ta te k -M u z e u m  
..D a r P o m o rza ”  p rz e ch o d z i sys te ­
m a tyczn e  p rac«  re m o n to w e . W y k o ­
n u ją  je  g łó w n ie  s to c z n io w c y  z 
G d y ń s k ie j S to c z n i R e m o n to w e j 

N?.uta”  M a ją  one  na c e lu  n ie  
tv lk o  u trz y m a n ie  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  żag low ca , k tó r y  w y b u d o w a n y  
zosta ł w  1809 ro k u . a le  ró w n ie ż  
p rz y w ró c e n ie  m u  d a w n e g o  w y g lą

d Pod nad-zorem e k s p e rtó w  z Gdań- 
s k le j P ra c o w n i K o n s e rw a c ji , Z a b y t­
k ó w  — z im ą  o d re s ta u ro w a n o  w  o- 
ryg i-n a ln ym  X lX -w ie c z n y m  s-tyl-u. 
ze z ło c o n y m i z d o b ie n ia m i, messę 
o fic e rs k ą . R e n o w a c ji zotstala tez 
poddana część d z io b o w a  s ta tk u , w  
k tó re j z n a jd u ją  s ię  na jc iekaw sze  
dta z w ie d z a ją c y c h  eksponaty . 
W śród n ic h  — a rc h a ic z n y  ka b e ­
s tan  s łu żą cy  do  ręcznego  w y b ie ra ­
n ia  k o tw ic y  o ra z  s ły n n y  dzw on 
będący u k o ro n o w a n ie m  w span ia łe ­
go z w y c ię s tw a  ..Da.ru P om orza ” , 
dow o d zo n e g o  p rzez  K a z im ie rza  J u r 
k ie w ic z a . w  re g a ta ch  w ie lk ic h  ża­
g lo w c ó w  „O p e ra t':o n  S a ił ł'972” .- 

III!■■■■ 118 11»l i l i i l i f l l 11 I ■ ‘ »Uli

„Fepsi-Cola“ 
— tańsza

S z r r .E c m S K lE  Z a k ła d y  P iw o ­
w a rs k ie  w  ub. ro k u  d o s ta rc z y ły  
na ry n e k  b is k o .1 2 3  tvs . h e k to lit ró w  
,,P e p *; '* li ' i ponad i? 500 h ^ k to l i-

( Dokończenie na str. 2)

C cc lc ły  pilot śmigłowca mówi reporterowi „K urie ra”

i l i f i i l S
JAK już informowaliśmy 3 kwie 

łnia śmigłowiec „M i-8”  z 19 oso­
bami na pokładłzie runął <to Bał 
tyku w odległości około 2G0 me­
trów od platformy wiertniczej „Pe- 
trobalticu” . Spośród 19 osób, 
cztery zginęły, trzy zoslały an 
ne. Po natychmiastowei akcji ra­
tunkowej , ranni znaleźli się w 
szczecińskich szpitalach.

SOBOTA, 5 kwietnia, szpital kii 
n;czny w Zdunowie. W wydzie­

lanej sati odcinka pooperacyjne­
go odwiedzamy rannych w ka- 
to s tr f ie  — pilota śmigłowca, 
kpt. Józefa Grabowskiego i pasa 
tera, lekarza med. Janusza Kru- 
mmis-Łczowskiego. Stan zdrowia 
pacjentów pozwala na przeprawa 
dzenie krótkiej rozmowy. Oto ich 
relacje.

Kpt. Józef Grabowski: Z Gdań­
ska wystartowaliśmy z 16-oscbo-. 
wq zmiang platformy wiertniczej

oo gadzinie 9.44. Lecąc na wyso- 
kkcści dwustu metrów wylgdowa- 
liliśmy o godzinie jedenastej w Go­
li  len iowie. Po uzupełnieniu paliwa 
^wyruszyliśmy w dalszą drogę do 
SSzozactna-Dąbia, skąd po odpra 
v\wie celnej wystartowaliśmy o go- 
ddzinie 11.50 bezpośrednio na piat 
f(formę. Po około siedemdziesięciu 
rminutach lotu dotarliśmy do plat-

(Dokończenie na str. £)

Postanowienia Biura 

Politycznego KC PZPR

Sprawa
cchrGny zdrowia
B IU R O  P O L IT Y C Z N E  w id z i 

kom iecM iość — c z y ta m y  m. 
:n . w  p o s ta n o w ie n ia c h  w  spra­
w ie  roz w o ju  o c h ro n y  zd ro w ia  
i  o p ie k i sp o łe czn e j — e n e rg i­
cznego p o d e jm o w a n ia  ko m ­
p le kso w ych , d łu g o fa lo w y c h  
d z ia ła ń  o  c h a ra k te rz e  p r o f i la k  
ty c z n y m . P o w in n y  on e  u m oż­
l iw ić :  »s ięgn ięc ie  zasadn icze j 
p o p ra w y  s tanu  s a n ita rn e g o  
k ra ju  i  zah a m o w a n ie  degrada 
ć j i  ś ro d o w iska  n a tu ra ln e g o ; 
sku teczn ie jsze  z w a lcza n ie  a lk o  
h o liz m u  i  n a rk o m a n ii o ra z  
o g ra n icze n ie  p a le n ia  ty to n iu ;  
u su w a n ie  p rz y c z y n  w y p a d k ó w  
i z a ,pobieganie ich  s k u tk o m ; 
e lim in o w a n ie  c h o ró b , p rz e c iw  
k tó ry m  s tosow ane są sku tecz­
ne m e to d y  zapob iegan ia ; za­
h a m o w a n ie  za ch o ro w a ln o śc i i  
z m n ie jsze n ie  lic z b y  zgonów  
sp o w o d o w a n ych  c h o ro b a m i u - 
k la d u  k rą ż e n ia  i  n o w o tw o ra ­
m i z ło ś liw y m i;  da lsze o b n iże ­
n ie  ś m ie rte ln o ś c i n ie m o w lą t; 
p o p ra w ę  o p ie k i z d ro w o tn e j, 
p o d s ta w o w e j 1 s p e c ja lis ty c z ­
ne!. w  ty m  ta.kże s ta c jo n a r­
n e j. (P e łn y  te k s t oostaoow aeń 
za w ie ra  prasa c e n tra ln a ).

Szczecinianie

wśród odznaczonych

Dziś święto 
służby zdrowia

D Z IŚ  przw pada doroczne ś w ię to  
p ra c o w n ik ó w  s łużby z d ro w ia . Z  te j 
o k a z j i  5 bm . o d by ła  się w  W a r­
s z a w ę  u roczys tość  w ręczen ia  n a j­
b a rd z ie j zas łużonym  p ra c o w n ik o m  
le c z n ic tw a  ty tu łó w  h o n o ro w y c h  i  
odznaczeń p a ń s tw o w ych  p rz y z n a ­
n y c h  im  przez Radę P aństw a .

W śród  odznaczonych  z n a le ź li saę 
szcze c in ia n ie : B e rn a rd  O ónsny, g*ó 
w-ny le k a rz  w o je w ó d z k i w  Szcze­
c in ie  o trz v m a ł t y tu ł  „Z ash jżo n e g o  
L e ka rza  P Ś L ” . a Teresa R oszk le - 
w icz , naczelna p ie lę g n ia rk a  w  Szpl 
ta lu  K o le jo w y m  t y tu ł  „Z a s łu żo n y  
d la  zd row ia  n a ro d u ”

Trujące ekrany
zagrzejnikowe...

K R A K Ó W  P A P . K ra k o w s k i In s ty ­
tu t  E k s p e rty z  S ą dow ych  z a a la rm o ­
w a n y  zosta ł in fo rm a c ja ,m i od  osób 
p ry w a tn y c h  o ra z  p rz e d s ta w ic ie li 
s ł i i tb y  z d ro w ia  o  ja k o b y  to k s y c z - 
n v m  1 a le rg ic z n y m  d z ia ła n iu  tzw . 
e k ra n ó w  za g rz e jn ik o w y c h  o  naz­
w ie  „S -ty r is o l” . k tó re ,  p o ja w iły  snę 

sprzedaży je s io n ią  ub. r .  E k ra -  
r ta k ie  um ieszcza , się m ię d z y  

„  z e jn ik a m i c e n tra ln e g o  og rze w a ­
n ia  i ścianą. . .S ty r is o l”  , p rz y p o m in a  
tape tę , .p o k ry tą  z je d n e j s tro n y - a - 
lu m im io w ą  fo lią , zaś z d ru g ie j s ty -  
r c p :anem . O grzew ana  np. k a lo ry fe ­
rem  fo lia  o d b ija  ,1 k ie ru je  do  w nę­
trz a  pom ieszczen ia  c ie p ło , k tó re  do 
te j p o ry  o g rze w a ło  ś c ia n y . W  te n  
snosó-b podnos i się te m p e ra tu rę  w  
m ie szka n iu  n ie  zu żyw a ją c  d o d a tk o ­
w e j ilo ś c i e n e rg ii.  N a to m ia s t s ty ­
ro p ia n  zapob iega  p rz e n ik a n iu  z im ­
na do  w n ę trza .

W  w y n ik u  d o k ła d n y c h  badań 
p rz e p ro w a d z o n y c h  p rze z  In s ty tu t  
D kso e rtvz  S ą d o w ych  o k a z a ło  się 
je d n a k , ' że pod  w p ły w e m  tem pe­
ra tu r y  k le j  rozpuszcza się i fo lia  
a lu m in io w a  o d k le ja  się od  s ty ro ­
p ia n u , k tó r y  z k o le i u lega  tzw . 
d e p o lim e ry z a c ji.  W szys tko  to  Po­
w o d u je  w y d z ie la n ie  się ndep rzy jem  
nego zapachu zw ią zku  chem icznego 
o nazw ie  s ty re n , k tó r y  n ie  je s t ob o  
ię t n y ' d la  z d ro w ia . Is tn ie je  n a w e t 
ch-oroba zw ana s ty re n o w ą , a je j  ob ­
ła w y  to  b ra k  ape ty  tu , o s ła b ie n ie , 
b ó le  g ło w y  i w y m io ty .

P ro d u ce n te m  tru ją c y c h  e k ra n ó w  
z a g rze jn itko w ych  je s t b ie ls k o -b ia l­
ska spó łka  p o lo n ijn a  ..M a rb e t” . k tó  
ra  posiada a te s t P a ń s tw o w e g o  Z a ­
k ła d u  H ig ie n y , dopuszcza jący te k s y  
czne  b u b le  do sprzedaży...



Kalejdoskop
sportowy

4  W  P R Z E M Y Ś L U  o d b y ła  
s ię  c e n tra ln a  in a u g u ra c ja  „D n i 
O lim p ijc z y k a ” . J e j u czes tn icy  
w y s to s o w a li A p e l P o k o ju  do 
m ło d z ie ż y  ca łe g o  ś w ia ta .

^  N A  m is trz o s tw a c h  E u ro ­
p y  w  te n is ie  s to ło w y m  nasza 
m ęska re p re z e n ta c ja  w y g ra ła  
5:1 z N o rw e g ią  i  5:0 z R u m u ­
n ią , a p a n ie  3:0 ze S zw a jca ­
r ią  i  3:1 z W a lią .

*  S IA T K Ó W K A  ju n io ró w  
P o lska  — N R D  (3 to w a rz y s k ie  
m ecze) 2:3, 3:2 i  3:0.

❖  S IA T K Ó W K A  ju n io re k  
P o lska  — W ę g ry  (3 m ecze to ­
w a rz y s k ie ) 3:0, 3:0 i  2:3.

+  K O S Z Y K A R Z E  A Z S  K o ­
s z a lin  i  H u tn ik a  K ra k ó w  w y - 1 
w a lc z y li,  na tu rn ie ju  ba .raźo-i 
w y m  w  K ie lc a c h , aw ans  d o , 
e k s tra k la s y . W  im p re z ie  u- 
czesŚnieżyli': w ic e m is trz ó w  e 1
d w ó ch  g ru p  I I  l ig i  — A Z S  K o i 
szal i n i S ta l S ta lo w a  W ola  o - j 
ra z  9 (B a ild o n  K a to w ic e ) i  10 
(H u tn ik  K ra k ó w )  d ru ż y n a  I j 
l ig i .  <

S T IL O N  G O RZÓ W . po i 
z w y c ię s tw ie  18:9 nad  KS ZO  O- 
s tro w ie c , zd o b y ł P u c h a r P o l - ' 
s k i w  p itce  w odtnej. (

*  S Z P A O Z IS C I C S K A  M o- i
»kwa w y w a lc z y l i  P u c h a r E u ro ]  
py . p o k o n u ją c  w  f in a le  FC ’ 
T a u b ’ r b :sehofsbei,m  7:5. j

♦  S IA T K A R Z E  Legia w ^ r a r  , 
f in a ło w y  tu r n ie j  o  P u c h a r ]  
P o ls k i,  w  k tó ry m  u cze s tn iczy - ’ 
łv  ta fc ie  zespoły G wa.rdU W ro - ( 
c ła w . A Z S  O ls z ty n  ł  R esov il. t

(op r. jg )  ]

Nowa treść
w a ć  s ię  będą w  D om u K u ltu r y

Rok 1985 zaiznaczył się niepo­
wodzeniem — flota PZM prze­
wiozła o 2 min ton ładunków 
mniej niż wynosi je j zdolność 
przewozowa. Spowodowane to zo­
stało m. in. warunkami obsługi 
«totków w polskich portach. Śq 
one obecnie nieźle wyposażone, 
ale brakuje składowisk towarów. 
W  poprzednich okresach nie in­
westowano w budowę takich skła 
dowrsk, w najbliższych totach sy­
tuacja pod tym względem ma się 
zmienić. Poinformował o tym w 
swym wystąpieniu R. Pospieszyń- 
ski, przedstawił także zadania i 
perspektywy resortu gospodarki 
morskiej.

Duże zainteresowanie wzbudzi­
ła  wiadomość o uzyskaniu ra­
dzieckiego kredytu na moderni­
zację polskich stoczni remento- 
wych. Ułatwi to eksploatację poi 
«kich stołków, bowiem będzie u- 
trzymywany pewien priorytet 
usług dla polskich armatorów.

M U S IM Y  rea ln i«  zdaw ać sobie 
sprawę ze  znaczenia eksportu dla 
ro zw o ju  gospodarki; n ik t n ie  ne­
g u je  p o trzeb y ro zw ija n ia  w ym ian y  
to w a ro w e j — s tw ie rd z ił na k o n fe ­
re n c ji m in . handlu  zagranicznego  
A . W ó jc ik . Is to tną  ro lę  w  obsłudze 
polskiego eksportu i  im p o rtu  bę­
dzie  o d g ryw ała  P Ż M . O bniżanie  
kosztów  eksp loatacji, lepsza obsłu­
ga sta tkó w  w  portach  to  zadanie  
n a  dziś 1 ju tro .

M te . A . W ó jc ik  p rzedstaw ił de­
legatom  W eroniki rozw oju  naszego 
eksportu . N iezbędne s ta je  się zrwdęfc 
■senie udzia łu  naszej f lo ty  tram po­
w e j W  obsłudze eksportu  k ra jo w e ­
go. Koniecznością gą inw estycje  
Wspólne Jak np. Inw estow anie przez  
a rm a to ró w  w  ro zw ó j portów .

P ro b le m a ty k a  gospodarcza była. 
głó w n ym  n u rte m  dyskusji na  kon­
fe re n c ji. N i«  zab rak ło  jed n ak  gło­
sów o  spraw ach p o lity k i społecznej 
p a rtii ,  Jej celach i  zadaniach ide­
o logicznych. W  sposób polem iczny  
m ó w iło  o  ty m  wieilu dyskutantów ,
w śród  nich sekre ta rz  K Z  p a r t ii  w  
P Z M  — Tadeusz Bąbczyńskl. M ówi©  
r o  też w ie le  o  p rob lem ach  m łodzie  
t y ,  dom agając się w iększej a k ty w ­
ności ze  s trony k ó ł ZStMP na sta t­
kach . S p raw a  ta  w y w o ła ła  p o lem i­
k ę , b ow iem  jasne Jest, Iż  sama o r­
g an izac ja  m łodzieżow a, zdana na 
w łasne s iły  — n ie w ie le  m oże doko­
pać. N ie  m ożna zatem  ty lk o  postu­
lo w ać  i  ty tk o  k ry ty k o w a ć  poczyna­
nia m ło d ych . K o ła  ZSMSP dzia ła ją  
aa w id u  statkach , lecz organiza­
cja m usi poszukiw ać fo rm  dzia ła ­
n ia  p rzyc iąg a jących  w ię c e j m łodzie

T  r a n z y t  —
przyszłością Z PS

(Dokończenie ze str. 1) re n c ji in nych  p a rtó w  europe j-
jego zdaniem  — w  k ie ru n k u  sfcich i stad niezbędna koncen 
usuw ania  przyczyn, pow odu ją - tra c ja  na jakośc i; na s-zybszej 
cych konieczność stosow ania obsłudze wagonów, na szybszej 
skróconego czasu p racy  (w y - obsłudze sta tków .

(Dokończenie ze str. 1)
toczy obecnie życie nad- _______ r __________________
podscenek — oddzia ł Tow arzy- łona w o b y d w u  tych prezentacjach 
stwa K u ltu ry  T ea tra ln e j, g łów  ^ ólni?,.„_N.ft<>mi'af t publiczność

. S to c z n i im . A . W arsk ieg©  „ K o r a b ” . 
1 N a g ro d a  p u b lic z n o ś c i zo s tan ie  u s ta -

N a to m ia s t
, . . .  ZC h . „P o lic e ”  wybierze własnego

ny obecnie o rgan iza tor im p re - laureata. J a k  co  ro k u  będą takie 
zy. pos tanow ił rozszerzyć fo r-  nagrody, przyznawane przez ju r y  
m ule fes tiw a lu . Uczestniczyć W  k o n k u rs u . K a rn e ty  na » T T  sp rze -

._ , , . . . . ,  dawaine będą ju z  od dz iś  w  se kre -
n im  bedzie w  bieżącym  ro ku  ta r ia c ie  K lu b u  „13 M u z ” , w  g o d z ł- 
grupa tea trów  nie zw iązanych na ch  od 13 do 17. Cena je d n e g o
z żadna sceną in s ty tuc jo na iną . a1' *it. zamówSeaia dla~ ”  kół m iło ś n ik ó w  M e lp o m e n y  — kar
Szczeciński Tydzień T e a tra ln y  ne ty  u lg o w e  w  cen i«  eoo zł.

<Jf>
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Tworzenie dobrej
atmosfery

(Dokończenie ze str. 1) p o w ie la n ie  u c h w a ł, k tó r y c h  p o tem  
się n ie  re a liz u je . T a k im  p rz e ja - 

. . .  . . . .  . . . .  w o m  trze b a  zd e cyd o w a n ie  powd-e-
dza>jq żywe refleksje wszystkich dzieć  „ n ie ” , 
partyjnych w P2M.

Zdaniem wielu dyskutantów —  UCZNI dyskutanci zwracali u- 
gospodarka morsko znailazła zbyt waaę na petrzebę tworzenia dc- 
skremne odbicie w projekcie pro- brei atmosfery do pracy. Bez te- 
gramu PZPR. Niewykluczone jed- trudno mówić o wykonaniu 
nok —  twierdzili niektórzy dele- niełatwych zadań czekających 
gaci — że po prostu panuje zgod P̂ M.
ność poglądów co do przyszłości *cn krytyczny nurt dyskusji po 
te j dziedziny, stąd krótkie sforrrYu zwala na optymizm. Ku takiej re­
fowanie zadań i celów fleksji skłaniają również in icjcty-

Z dużym zainteres-owaniem de- WV pedejmowene przez człcnków 
legaci przyjęli wystąpienie dyrek- partii.
tora naczelnego PZM, Mieczysła- Na konferencji wybrano deiegc- 
wa Andruczyka. Określając per- na ^  Zjazd PZPR. Mandat po- 
spektywy przedsiębiorstwa, nie po wierzono k p t i .  w. Ryszarćowi 
m ijając sukcesów — odniósł się Wąsikowi. W tajnym głosowaniu 
on krytycznie do wielu próbie- wybrano również 9 delegatów no 
mów, które trzeba będzie razwig- wojewódzką konferencję partyjną 
zoć w naszej flecie. Parnię toć ' delegatów na konferencję 
trzeba, że rozwinięty w ub. la- miejską.
tach tonaż floty PZM uzyskano Zebrami przyjęli uchwałę precy- 
na kredyt, istnieje zadłużenie, któ żującą zadania organizacji partyj- 
re trzeba stopniowo likwidować. nei w PŻM wynikające z celów 
Zadanie to niełatwe, biorąc pod nakreślanych w projekcie pregra- 
uwagę niezbyt korzystną sytuację m,u PZPR.
na światowym rynku frachtowym. (W. Jur.)

został także skrócony o jeden 
dzień, w  zw iązku z czym  s tra ­
c i prawdopodobnie swa tra d y ­
cy jn ą  nazwę. O rgan iza torzy w  
m iejsce p ięciodniow ych, zapra­
szają na czterodniowe spotka­
nia teatra lne.

P R O G R A M  le j .  Jedyne j ogó tn o p o i 
» k e j  im p re z y  te a tra ln e j w  Szcze­
c in ie , p rz e d s ta w ia  się nas tę p u ją co : 
18 k w ie tn ia  — T e a tr  D ra m a ty c z n y  
z W a łb rz y c h a : ..P ow iedz , że je ­
s te m ”  H a n n y  K ra  11, T e a tr  z D w o r ­
k u  B la ło p ra d n ic k ie g o  w  K ra k o w ie :  
. .Z ło ty  s trz a ł”  Je rzego  C z a rn e c k ie ­
go, s p e k ta k l T e a tru  z R os tocku  ( tv  
tu ł s z tu k i n ie u s ta lo n y  — im p :» ’ a 
to w a rzysząca ). 19 — P ra c o w n ia  T e­
a t r  z W a rsza w y  „ P a r ty tu r a ” . K a ­
la m b u r  — „ M u r ”  J. D rożdża . T e ­
a t r  12 A  z K a to w ic  „J .  S m u tn y ” . 
N astępnego d n ia  p re z e n ta c je  ro z ­
poczn ie  T e a tr  „13 M u z ”  ..K rzes ła ­
m i”  Ionesco, po  c z y m  T e a tr  U  
o '"o d s ta w i „N a  p e łn y m  m o rz u ”  
v -ro żka . a M a re k  M o k ro w ie ć k i z 
B ydgoszczy — m o n o d ra m  w g  . R y ­
c e rz y ”  A ry s to fa n e s a  i w reszc ie  
bm . S ta ra  P ro c h o w n ia  w y s ta w i 

K ró la  D a w id a ”  H e lm u ta  K a jz a ra  
o ra z  łó d zka  Scena S tu d io  „R e p e ty -  
c je  z „P ię k n y c h  d w u d z ie s to le tn ic h ”  
w g  H trs k i.  Podczas o b ra d  Ju ry . 
T e a tr  B aga te la  z K ra k o w a  w y s tą ­
p i poza k o n k u rs e m  z ..E d u k a c ją  R i 
t y ” .

W obec to czących  się jeszcze p rac  
re m o n to w y c h  w  K lu b ie  „13 M u z ”  
s iedz ibą  fe s tiw a lu  będz ie  M o rs k i 
O środek K u l t u r y  p rz y  u l  M a lczew  
sk iego . R ów n o le g le  s p e k ta k le  ©dby

kaz prac szkod liw ych  w  porcie. . - ,  „  _  IN W E S T Y C JE  i  m o d e rn iz a c je  n ie
Obejm uje az 248 pozycji). P o -  z a ła tw ią  w szys tk ie g o . T rze b a  z in te n  
p raw ie  m usi ulec rów n ież  s tru k  s y fik o w a ć  p ra cę  w ych o w a w czą
tu ra  za tru dn ie n ia  oraz w yko rzy  ££?ya Ik S
Stanie czasu pracy. L e p ie j na- nom dczne, a b y  o g ra n ic z y ć  f lu k tu -  
leży powiązać pracę Z w yn agro  aę i« . n ie d o c ią g n ię c ia  w  d y s c y p ii-  
dł7P,ni'em ( V r m n n A  n ie  P ra cy- z l ik w id o w a ć  n ie  u sp ra -azemem. ug rom ne znaczenie wiedWwione dniówki, kradzieże, 
d la  funkc jo now an ia  przedsię- k tó re  W p o rc ie  się zd a rza ją , co  
b io rs tw a  m a ją  stosowane m e -  p o d k re ś li ł p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k u  
chaniismy re fo rm y  gospodar- * ” » * » « * 0  P o r to w c ó w  j „  M a lec , 
czej. N adm ie rny  fis k a liz m  n i­
weczy często osiągnięcia m yś li w  te j sp ra w ie  c z ło n k o w i«  p a r t i i  
ekonomicznej, dotyczącej gospo- o a ó z ia ly w a i w
darności.

Posiedzenie władz
kościelnych

G N IE Z N O  P A P . 4 bm . o d b y ło  się 
w  G n ie ź n ie  po łączone  pos iedzen ie  
k a p itu ły  p rz y  B a z y lic e  P ry m a s o w ­
s k ie j i  k o le g i u m  ko n s u l to ró w  a rc h i 
d ie c e z ji g n ie ź n ie ń s k ie j pod  p rze ­
w o d n ic tw e m  a rc y b is k u p a  gnleźndeń 
s k i ego k a rd y n a ła  Józe fa  C em .oa. 
p rym a sa  P o ls k i.  O p u b lik o w a n y  k o ­
m u n ik a t p ra s o w y  g ło s i, żę ze b ra n i 
z a p o z n a li się „ z  in fo rm a c ją  o  do ­
tychczas  u ja w n io n y c h  w y n ik a c h  su 
m denni« p ro w a d z o n e g o  ś le d c tw a  po 
w ła m a n iu  do  k a te d ry  i  o  zniszczę 
nilach d o k o n a n y c h  na sa rko fa g u  
św. W o jc ie c h a " . Z a p o zn a n o  się też 
z zas tosow an iem  o>d zaraz i  p la n o ­
w a n y m i w  p rzysz ło śc i s k u te c z n y m i 
ś ro d k a m i o c h ro n y . P ry m a s  Józe f 
G le m p  o z n a jm ił,  że p o w o łu je  ze­
spó ł do s p ra w  p rz y w ró c e n ia  s a rk o ­
fa g u  św. W o jc ie ch a  do  p ie rw o tn e , 
go s tanu .

Sprawa sarkofagu

„- ______________
obojętności. Z  re g u ły  w  w ystą -  

Wem acłs o d w o ływ an o  się d o  tez 
zjazd o w ych  i  s form ułow ań
W :h  w  p ro je k c ie  p r o g r a m u ______
K ry ty c z n i«  p o tra k to w a n o  dzia łan ia  
pozorne, k tó re  n iestety , cechują  

organiizacje podstaw ow e. 
N ie k ie d y  ma m iejsce ‘

Kolej linowa 
na Szyndzielnię 

— nieczynna
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . T b m . na ­

s tą p i w io se n n a  p rz e rw a  w  e ksp lo a ­
ta c j i  k o le i l in o w e j P K L  z  O lszów ­
k i  G ó rn e j na  S z y n d z ie ln ię . W  o k re ­
s ie  w io s e n n e j p r z e rw y  n a s tą p i p rze ­
g lą d  l i n  n o ś n e j l  w y c ią g o w e j, a  
ta k ż e  o d n o w ie n ie  w a g o n ik ó w . W zn o  
w ienae e k s p lo a ta c ji n a s tą p i 1 m aja..

sw o ich  ś ro d o w iska ch , w  o to c z e n iu  
na s ta n o w is k u  p ra cy .

O S Z C Z Ę D N E J gospodarce  n ie  s łu ­
ży  ró w n ie ż  n iska  ja ko ść  p r o d u k c j i  — A u to ry te t  p a r t i i  s ta n o w im y  
•w ie lu  m a te r ia łó w , a szczegó ln ie  w y  w szyscy  — p o w ie d z ia ł J e rz y
ro b ó w  m e ta lo w y c h , na c o  z w ró c i ł  K w ia tk o w s k i,  n a w ią z u ją c  d o  p e r-  
uw agę  stanszy b ry g a d z is ta  A leksom - spertywLCzm eg© p ro g ra m u  p a r t i i .  — 
d e r  F lis a k . K ło p o tó w  p rzys -ja rza  P o w in n ó m y  w ię c  ten  p ro g ra m  re - 
n iedostateczm ę za o p a trze n ie  w  czę - awizować, 
śa i za m ienne , szczegó ln ie  d o  m a - ,
s z y n  i  u rządzeń  z d ru g ie g o  o bsza - U cz e s tn ic y  k o n fe re n c ji wybra«l:
»u p ła tn ic z e g o  — s tw ie rd z i ł  E d - de lega ta  na X  Z ja z d  PZPR . P o r­
w ą « !  R o dak , s ta rszy  b ry g a d z is ta  z ło w c ó w  re p re z e n to w a ć  będzie  ns j 
Z a k ła d u  P rz e ła d u n k ó w  D ro b n ic o -  pim  K a z im ie rz  C ic h e c k i, s ta rszy  
w y c h . N ie  są to  s p ra w y  d la  p o r -  b ry g a d z is ta  z Z a k ła d u  P rze  la d un  .
■tawców b ła h e , d e c y d u ją  b o w ie m  łtó w  M asow ych . W y b ra n o  też sze- 

Jakośc i w y k o n y w a n y c h  p rzez  śc lu  d e le g a tó w  na p rze d z ja zd o w ą  
m ich us ług . k o n fe re n c ję  w o je w ó d zką . U cze s tn i­

c z y ć  w  n ie j będą: W ito ld  B obek ,
— P lace , m a g a z y n y , ra m p y , to r y  J ó ze f J ę d rz e je ż y k , E d w a rd  R odak, 

k o le jo w e  s w a t a j ,  a *  -  P o w je - E S
d z ia ł J e rz y  K w ia tk o w s k i z b iu ra  n ik  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  KC 
R ó w n e g o . — D y s c y p lin ę  p ra c y  P Z ? R - r t ó r y  je s t c z ło n k ie m  po.r-

« X * «  » » ' » > * •  » * * * ■ ■  w  j»-
k ic h  w a.run.kach, ja k im  sprzę tem ? m a n d a tó w  de lega tom  na p rz e d z ja z - ____________ ___ ___
N ie  m a m y  w a ru n k ó w  d o  d o b re j do w e  z e b ra n ie  m ie js k ie j o rg a n iz a c ji z m ie rz a ją c e J d o "  w y j  a ¿nie n i  w iź y '-  

p a r ty jn e j.  1 ------© ra cy , a ta k iic h  w a ru n k ó w  chce ­
m y . T rz e b a  w ię c  w y b ra ć  zad a n ia  
dla  po rtu  p r io ry te to w e .

JES T TO  wyibór tn id n y , o 
czym  m ó w ił w  sw o im  w ystą­
p ie n iu  w ice m in is te r Urzędu 
G ospodarki M o rsk ie j Ryszard 
Pospłeszyńskl. C zy kończyć b u ­
dowę w  Swano-ujściu? Czy sk ie ­
row ać środk i na ro zw ó j Z ak ła ­
du P rze ładunków  D robn ico ­
w ych  i  wyposażenie p o rtu  w  
nowoczesne urządzen ia do obsłu 

to w a ru  w  system ie ro -ro  
itd .?  Trzeba ra z  jeszcze zasta­
n o w ić  się i  podliczyć, co się 
le p ie j opłaca,

d la  szczecińskiego 
p o rtu  jes t tra n z y t —  szukanie 
połączeń z w ie lk im  zapleczem 
gospodarki ra d z ie ck ie j i  in nych  
p a rtn e ró w  z k ra jó w  soc ja lis ty ­
cznych. Z aw a rte  są ju ż  um ow y 
z Czechosłowacją i  W ęgram i. 
W łaśn ie  tra n z y t m . in . d ro b n i­
cy  w in ie n  iść szerszym s tru ­
m ien iem  przez Szczecin. Trzeba 
p rz y  ty m  pam ię tać o k o n ku -

św . Wojciecha

Aresztowano kolejnego 
podejrzanego
W A R S Z A W A  P A P . Ja k  d o w ia d u je  

się d z ie n n ik a rz  P A P  - -  w  w y-n iku  
in te n s y w n y c h  c z y n n o ś c i ś ledczych  
z e s ła ł z a trz y m a n y  i  ty m c z a s o w o  a - 
resztow £.ny k o le jn y  p o d e jrz a n y  o 
u d z ia ł w  k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  
do  K a te d ry  G n ie ź n ie ń s k ie j — P io tr  
N z G dańska .

O rgana  p ro k u ra tu ry  i  M i l i c j i  O - 
byw s.te  s k le j k o n ty n u u ją  ś le d z tw o  

. z m ie rza ją ce  do w y ja ś n ie n ia  w szy- 
i s tk ic h  o k o lic z n o ś c i te j s p ra w y  oraz  

( tu r )  zebratnia d o w o d ó w  p rzes tęps tw a .

Generalna próba „Oceanii"
G D A Ń S K  PAP. 2 bm. w y -  zasadniczo w p ływ a jące  na ob- 

p łjm ą ł z Gdańska w  sw ó j n iżenie ogó lnych kosztów  eks- 
p ie rw szy  pe łnom orsk i re js  p ró - ploatacjd. 
bny  s ta tek  naukow o-badaw czy
„O cean ia” , należący do In s ty tu  D la  naukow ców  b io rących  u - 
tu  O ceanologii P A N  w  Sopocie, dz ia ł w  tym  re js ie  je s t to je -  
N a jego pokładzie w yp łynę ło  dnocześnie m ożliwość sprawdzę 
pod k ie ru n k ie m  pro f. Jerzego n ia  s topn ia  przydatności apara- 
D e ry  17 nau kow ców  z tego in -  tu ry  pom ia row e j op ie ra jące j 
s ty tu tu . Zasadniczym  ich ce- się na technice m ik ro ko m p u te - 
lem  je s t poddanie genera lne j ro w e j z zastosowaniem  m ik ro -  
piróbie wszystkich urządzeń i  procesorów . Trasa tygodn iow e- 
a p a ra tu ry  badawczej zm onto- go re jsu  w iedzie na B a łty k , w  
w ane j na  tym  u n ik a ln y m  ża- re jo n  g łęb i gdańskie j. Jest on  
g low cu, będącym dzie łem  szkut też swego rodza ju  „p rze ta r- 
n ik ó w  ze Stoczni G dańskie j ciem ”  przed w yp łyn ięc iem  
im . Lenina^ „O ce a n ii”  ju ż  w  po łow ie  bm.

N a jednostce te j zap ro jek to - w e w ła śc iw y  re js  eksp loa tacy j- 
w a n e j przez m gr inż. Zygm un- n y  w  ram a ch  realizowanego 
ta  C horenia, ja ko  napęd w y k o -  przez w szystk ie  państw a nad- 
rzys tu je  s ię  po ra z  p ie rw szy  b a łty c k ie  wspólnego kom - 
zastosowane w  po lsk im  p rzem y pleksowego p rogram u naukow o 
śle o k rę to w ym  tzw . żag lop ła ty , -badawczego .,PEX-86” ,

Z O M O -
s w e r r . u  m i a s t u

W  M IN IO N Y  C Z W A R T E K  
i p ią te k  prezydent Szcze­
cina Ryszard R o tk iew icz spot­
k a ł się w  siedzibie Urzędu M ie j­
skiego z m ło d ym i m ilic ja n ta m i 
rozpoczyna jącym i służbę w  sze 
regach szczecińskiej jednostki 
ZOMO.

Prezydent przedstaw ił m il i­
c jan tom  — często pochodzącym 
spoza naszego w o jew ództw a — 
perspektyw y rozw ojow e Szcze­
cina. M ów iąc o stanie bezpie­
czeństwa R. R o tk iew icz  pow ie­
dział. iż  w ysoki w skaźn ik prze­
stępczości no tow any w szczeciń 
sk ie j ag lom eracji n ie  jest w y ­
łącznie w yn ik ie m  negatyw nych 
zachowań m ieszkańców Pomo­
rza. Każdego ro ku  — zwłaszcza 
w  okresie le tn im  — Szczecin i 
Wybrzeże odwiedzane są przez 
oko ło  5 m in  przyjezdnych, k tó ­
rzy  też m a ją  swój „u d z ia ł”  w 
pow staw aniu  te j negatyw nej 
s ta tys tyk i.

W tra kc ie  spotkań przedsta­
w ic ie le  Zarządu Zakładow ego 
ZS M P  działającego na terenie 
jednostk i, przekazali na ręce 
prezydenta zobowiązanie, iż  w 
czasie w o lnym  od służby prze­
pracu ją  znaczna ilość godzin na 
rzecz Szczecina.

Już w  sobotę, uczestnicy tych 
spotkań, p rz y b y li na W ały 
Chrobrego. T ym  razem, w  Po­
lo w ych  m undurach pracowano 
p rzy  porządkow aniu, po zim o­
w ym  okresie, tego reprezenta­
cyjnego re jo n u  m iasta. Przed­
sięb iors tw o Z ie len i M ie jsk ie j 
zagw arantow ało narzędzia oraz 
ś rodk i transportow e do w yw o­
zu zgrabionych liśc i i darn i. 
W  sum ie m łodzi m ilic ja n c i 
przepracu ją  na tvm  odcinku po 
nad 1000 godzin.

<M )

„Pepsi-Cola“
(Dokończenie ze str. 1)

t r ó w  „ M ir in d y ”  W k r a ju  uznano  
je  za na jlepszego  a rod-u neon ta  ty c h  
n a p o jó w  (szczec ińsk ie  z a k ła d y  do­
s ta rc z a ją  je  do 14 w o je w ó d z tw ) — 
zaś w  tz w . re g io n ie  k ra jó w  E u ro ­
p y  W s c h o d n ie j — p a ń s tw a  s o c ja li­
s tyczne  o ra z  Ju g o s ła w ia  i  A u s tr ia  
— z a ję ły  t rz e c ie  m ie jsce  w  p ro d u k ­
c j i  „P e p s i-C o li”  i  „ M i r in d y ” .

J a k  in fo rm u je  k ie ro w n ic tw o  
S zczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  P iw o w a r ­
s k ic h , o d  d z is ia j p ro d u k o w a ­
na ta m  „P e p s i-C o la ”  będz ie  
tańsza. L i t r o w a  b u te lk a  te g o  na ­
p o ju , za k tó rą  k l ie n c i p ła cą  130 
z ło ty c h , k o sz to w a ć  będzie  HO z ł, a 
cena m a łe j b u te lk i „P eps i-C o -li”  o b ­
n iżo n a  zo s tan ie  z 35 do 30 z ło ty c h . 
T en  m a n e w r ce n o w y  b y ł m o ż liw y , 
d z ię k i zgodzie  M in is te rs tw a  F in a n ­
sów, na 10-p rocen tow e  o b n iże n ie  
w a rto ś c i p o d a tk u  o b ro to w e g o . Ce­
na „ M ir in d y ”  p o zo s ta je  bez zm ian .

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  P iw o w a rs k ie  
p rz y g o to w a ły  ta kże  dw a no w e  ga­
tu n k i  p iw a  — le ż a k u je  ju ż  p iw o  
„B u rs z ty n o w e ”  z a w ie ra ją c e  12 p roc . 
s ło d u , ia te m  n a to m ia s t p o ja w i się 
w  sp rzedaży  ..Z a m ko w e ”  o  z a w a r­
to śc i U  p ro c . s łodu

Kometa Halleya
W A R S Z A W A  P A P . K o m e ta  H a łle -  

ya  p o  m in ię c iu  p rzed  k ilk o m a - ty ­
g o d n ia m i S łońca  k ie ru je  s ię  w  d ro ­
gę p o w ro tn ą  k u  k ra ń c o m  U k ła d u  
S łonecznego. W  d n ia c h  6 — 11 bm . 
p rz e la tu je  w  n a jm n ie js z e j o d le ­
g ło śc i od Z ie m i. M in ie  o na  na ­
szą p la n e tę  w  o d le g ło ś c i za le d w ie  
0,41 tz w . je d n o s tk i a s tro n o m ic z n e j, 
c z y l i  o k . 62 m in  k m  (je d n o s tka  
a s tro n o m ic z n a  — o d le g ło ść  Z ie m i 
o d  S łońca  w y n o s i o k . 150 m in  k m ). 
W cześn ie j k o m e ta  zn a la z ła  się b l i ­
sko  Z ie m i 28/27 lis topada^ k ie d y  le ­
cąc d o  S łońca  m in ę ła  naszą p la n e tę  
w  o d le g ło ś c i 0,62 je d n o s tk i a s tro n o ­
m ic z n e j, c z y l i  92 m in  k m . W a rto  
p rz y p o m n ie ć , że k o m e ta  z b liż y ła  się 
d o  S łońca  na n a jm n ie js z y  dys tans  
— 87 m in  k m , T e n  p u n k t  sw e j 
o r b ity  os iągnę ła  9 lu te g o . O becn ie , 
p o  m in ię c iu  Z ie m i będz ie  co ra z  da» 
le j  „ u c ie k a ć ”  w  kosm os.
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„Wojny gwiezdne"
(Dokończenie ze str. 1) 

m aga kroków , k tó re  p row a dz i­
ły b y  do jego zahamowania. U- 
ważano też, że z naukowego 
p u n k tu  w idzen ia  p rogram  jest 
n ie  do zrealizowania.

G łosów kry tyczn ych  n ie b ra ­
k u je  i  dziś, zarówno w  Euro­
pie, ja k  i  w  sam ych USA, ale 
m ilita ry z a c ja  kosmosu staje się 
n ieste ty  t rw a ły m  elem entem  
złożonej rzecżyw istości naszego 
św iata. M im o pro testów  Ronald 
Reagan re a lizu je  to, co zapo­
w iedz ia ł trą y  la ta  temu. Zna­
la z ł rów n ież sposoby, by skło­
n ić  do w spó łudzia łu  sojuszni­
ków , choć na początku w yd a ­
w a ło  sie to m ało  praw dopodob 
ne.

D z is ia j „gw iezdne w o jn y ”  to 
sp raw a nie ty lk o  am erykańska. 
Porozum ienie o współpracy pod 
p isa ł n a jp ie rw  rząd b ry ty js k i,  
n a jw ie rn ie jszy  w  Europ ie so­
ju szn ik  A m erykanów . W  m in io ­
nym  tygodn iu  swój udz ia ł w  
badaniach nad m ilita ryza c ja  
kosmosu zaakcepetowała Repu­
b lik a  Federalna N iem iec. M a r­
t in  Bangemann, m in is te r gospo 
d e rk i i  Caspar W einberger, 
szef Pentagonu z łoży li podpisy 
pod dwom a dokum en tam i o- 
k reś la jącym i zasady tego udzia 
łu , a także w a ru n k i p rzep ływ u 
nowoczesnych techno log ii po­
m iędzy obu państw am i.

Nad Renem podkreśla sie ka 
tegorycznie, że porozum ienie 
ma ch a ra k te r c y w iln y  i  że nie 
dotyczy sfery  m ilita rn e j,  ale w  
to n ik t  n ie w ierzy, zwłaszcza, 
że treść porozum ienia — na 
życzenie A m erykanów  — pozo­
s ta je  ta jna . Podobno dlatego, 
że W aszyngton nie chce, by 
treść um ów  z Bonn w p łynę ła  
na to k  rokow ań z in n y m i pań­
s tw am i N ATO .

Z  nap ływ a jących  in fo rm a c ji 
w yn ika , że nadeszła ko le j na 
W łochy i że będziem y teraz 
często czytać o protestach i

Australia

Złodziej w potrzasku
L O N D Y N  P A P  P e w n e m u  a u s tra ­

l i js k ie m u  z ło d z ie jo w i łu p  u c ie k ł 
ja k  m ożna s ię  w y ra z ić , sp rzed  no­
sa. Z a m ie rz a ją c  o g ra b ić  banik w  
S yd n e y , po  w e jś c iu  do n ie g o , w y 
c ią g n ą ł p is to le t, zażądał p ie n ię d zy  
1 n ie o p a trz n ie  o p a r ł się ło k c ia m i o 
k o n tu a r .  T y m  sa m ym  grab ieżca  
u ru c h o m ił m e ch a n izm , w y s u w a ją c y  
u k ry tą  w  n im  pan ce rn ą  szybę. 
P o n io s ła  go  ona z p o d ło g i w  gó­
rę . S zy ja  z ło d z ie ja  zosta ła  ta k  m oc 
n o  p rz y c iś n ię ta  do  3 u fltu . że przed  
a re sz to w a n ie m  przez p o lic ję  t rz e ­
ba m u  b y ło  u d z ie lić  p i ln e j porno  
c y  le k a rs k ie j.

tru d n ych  dyskusjach nad T y - 
brem . Czy zakończą się one 
przystąp ien iem  W łoch do p ra - 
gram u m il ita ry z a c ji kosmosu? 
Sadząc z tego co dzia ło  się do­
tąd, A m erykan ie  na jpraw dopo­
dobn ie j postaw ią na swoim .

Rezygnacja ze zbro jeń w  kos 
mosae to podstaw ow y w a runek 
zaham owania w yścigu zbrojeń. 
W  ub ieg łym  roku , w  czasie ge­
newskiego spotkania na szczy­
cie. Ronald Reagan w spóln ie z 
M icha iłem  Gorbaczowem  po dpi 
sa li się pod stw ierdzeniem , że 
celem obu w ie lk ic h  m ocarstw  
jest zaham owanie w yścigu zbro 
je ń  na Z iem i i niedopuszcze­
nie, by przeniósł się on w  kos­
mos. T o  czego św iadkam i jes­
teśmy dz is ia j pozostaje w  za­
sadn iczej sprzeczności z tym  
celem.

K r z y s z t o f  W O J N A

Wydobyto fragment 
„Cyiersgera“

W A S Z Y N G T O N  P A P . Na p rz y lą d ­
k u  C a n a ve ra l p o in fo rm o w a ł« »  w  
n ie d z ie lę  o  p rz e w ie z ie n iu  w  g o d z i­
nach  w ie c z o rn y c h  sporego fra g m e n  
tu  k a d łu b a  „C h a lle n g e ra ” . o z d o b io ­
nego e m b le m a te m  sz ta n d a ru  am? 
ry k a ń s k ie g o . W ażący o k . 2 300 k :  
e le m e n t i  m a ją c y  w y m ia ry  3X6 
m e tró w , je s t  n a jw ię k s z y m  z do tąd  
w y d o b y ty c h  z A t la n ty k u  części 
w ra k u  w a h a d ło w ca . M a ry n a rk a  wo 
je n n a  U S A  p o d n io s ła  z dna oceanu 
ta kże  in n y  f ra g m e n t k o rp u s u  w a h a ­
d ło w ca , m a ją c y  w y m ia ry  3X5 m »- 
t ra  o ra z  m n ie js z e  k a w a łk i.

Bońska
(Dokończenie ze str. 1) 

RFN w  P R L — F ranz P fa ffe r 
oraz ambasador P R L w  RFN — 
Tadeusz O lechowski. Następnie 
m in . O rzechowski podejm owa­
ny b y ł obiadem  przez federa l­
nego m in is tra  spraw  zagranicz­
nych Hansa D ie trich a  Gensche­
ra w  jego p ryw a tn e j rezyden­
cja pod Bonn.

Kom en tu jąc rozpoczynająca 
się w izy tę  polskiego m in is tra  
sp raw  zagranicznych w  Bonn. 
zachodmioniem ieckie środki 
masowego przekazu stw ie rdza­
ją . iż  może ona się stać „po­
czątkiem  nowego etapu” . I „o - 
tw orzyć  nową fazę d ia logu”  
m iędzy obu k ra ja m i.

O pin ie  te opiera  się zarówno 
na n iedaw nych deklaracjach 
kó ł rządow ych w  W arszaw ie i

P rzeg ląd
w y d a rze ń

+  W  S O BO TĘ — p o  c z te ro ­
d n io w y c h  o b ra d a c h  — za ko ń ­
c z y ł się w  S o f ii X I I I  Z ja z d  
B u łg a rs k ie j P a rta ł K o m u n is ty ­
c z n e j. T e g o  d n ia  — n a  p ie r ­
w szym  p o s ie d ze n iu  n o w o  w y ­
b ra n e g o  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
— fu n k c je  se k re ta rz a  gene­
ra ln e g o  K C  B P K  p o n o w n ie  po  
w ie rz o n o ' T o d o ro w i Z iw k o w o -  
w l.

♦  N A  zaproszen ie  ro s y js k ie ­
go K o śc io ła  p ra w o s ła w n e g o  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  p rze ­
b y w a ła  de legac ja  P A X  z p rze ­
w o d n ic z ą c y m  Z a rzą d u  G łó w n e ­
go te g o  s tów a  rz  ysz-enila, w ic e ­
p rze w o d n iczą cym  R ady  P a ń ­
s tw a  P R L  Z eno n e m  K o m e n d ę - 
re m . Podczas p o b y tu  d e le g a c ji 
w  ZS R R  p o d p isa n o  p o ro z u m ie ­
n ie  o  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  ro -  
g v ja k im  K o śc io łe m  p ra w o s ła w ­
n y m  i  S to w a rzysze n ie m  P A X .

+  P R Z E D S T A  W IC IE L E  szy­
ic k ie g o  ru c h u  A m a l i  P a łe s tyń  
sk ie g o  F ro n tu  O ca len ia  N a ro ­
dow e g o  o s ią g n ę li p o ro z u m ie n ie  
w  s o ra w ie  p rz e rw a n ia  o gn ia  
w  obozach p a le s ty ń s k ic h  Sa­
b ra . S za tita  i  B u rd z  B aranze .

^  A M E R Y K A Ń S K IE  m iw ł-  
sł-p.-stwo o b ro n  v  za .kom un:iko- 
w r ło .  że w  d n ia ch  o d  28 
k w ie tn ia  do  11 m s ta  na M o ­
r u  K a ra ib s k im  i  O cean ię  A - 
i la n tv c k ’m  o rz e p rc w a  d^one z-o 
stana w ie ’ k ie  m a n e w ry  z u - 

28 tv s  ż o łn ie rz y .
#  L IC Z B A  ra n n y c h  w  za- 

m cchu  na d v s k o te ’-e » ic łw i -
l iń s k a  La  B e lle ” , od - 

w 'edza.na często p rzez  żo>nle- 
-▼v USA w z rcsva &n 2M Rze- 
C’ n lk  on ! i  e j!  tego  m ia s ta  po­
tw ie rd z i ł  rów nocześn ie , iż  — 
zTpdn lp  z w c ze śn te jszvm i in -  
îa fm a c ja m i — d w ie  o sn b v  oo- 

śm ie rć . Sa to  29-’e ‘ n :a 
•ntr v z v r .k a  i  21- ie tm  cza.rnoiskó 

•’ ż o łn ie rz  U S A . 27 osób test 
• 'e k k o  ra n n v e h  W  t ” m  k i ’ka  
•v> 'czv jeszcze ze śm !e rc ia .

D-> d o k o n a n ia  zam achu o rz v  
»nrM  sie te r ro ry ś c i zachodnóo- 

■n'e m  le scy .

wizyta
Bonn, pozy tyw n e j atmosferze 
towarzyszącej rozm owom  prze­
prow adzonym  przez w iceprem ie 
ra  Zb ign iew a Szałajdę przy o- 
k a z ji ko le jne j sesji m ieszanej 
ko m is ji rządow ej RFN — P R L 
do sp raw  współpracy gospodar 
c z e j. . przem ysłow ej i technicz­
ne j ja k  też pom yślnym  rozw o­
ju  wza jem nych stosunków  han 
d lowych.

Choć nie b rak  rów nież ko ­
m entarzy wskazujących na na­
da l w ystępu jące trudności w  
procesie pełnej no rm a lizac ji 
sto-sunków. większość obserwa­
to ró w  po litycznych  w  Bonn 
jest zdania, iż  zarówno RFN, 
ja k  i Polska mogą wnieść nie­
m ały w k ład  w  dzieło popraw y 
k lim a tu  politycznego w  Euro­
pie.

Kto winien śmierci O. Palmego?

Tajna organizacja
nazistowska...

S Z T O K H O LM  P A P. Szwedz­
k i dz ienn ik  konse rw a tyw ny 
„Svenska Dagbladet”  pisze o 
ta jn e j o rgan izac ji nazistow ­
skie j, ca łkow ic ie  n ieznanej do­
tychczas w  Szwecji, k tó ra  m o­
g ła m ieć zw iązek z zam ordo­
w aniem  O lo fa  Palmego. W e­
d ług in fo rm a c ji dziennika, orga­
n izac ja  k ie row ana  m a być 
przez nazistów  stare j da ty  z 
jak iegoś k ra ju  pozaeuropejskie­
go i rozciąga swoją dz ia ła l­
ność na całą Europę. Zachod- 
n ion iem iecka p o lic ja  k ry m in a l­
na  zare jestrow a ła  podobno 
przed k ilk o m a  m iesiącam i ak­
tyw ność g rupy w  po łudn io ­
w ych  Niemczech, k tó ra  p rze ja­
w ić  się m ia ła  ko lpo rtow an iem  
p ism  o w yraźn ie  faszystow skie j 
i an tysem ick ie j treści.

G łów nym  celem tego u g ru ­
pow an ia  ma być w a lka  z ko ­
m unizm em  w sze lk im i środkam i, 
łączn ie  z te rro rem  i zabó jstwa­
m i. C horob liw a  — ja k  pisze 
„S venska Dagbladet”  — niena­
w iść  do kom un izm u m ogła 
pchnąć członków  tych ugrupo­
w a ń  w  Szw ecji, lu b  ich  zagra­
n icznych  m ocodawców, do zgła 
dzenia O lofa Palmego. k tó ry  
w  ich oczach utożsamiać m ia ł 
zwalczane przez nazistów  idea­
ły .  O rganizacja ta  jest obecnie 
przedm io tem  badań szwedzkiej 
p o l ic j i  bezpieczeństwa.

P o lic ja  prowadząca śledztwo 
w  spraw ie o zam ordowanie Pal 
m ego skąpo odsłania dalsze zna ' 
ne je j szczegóły, lecz m a ją  o - 
ne  nadal ba rdz ie j charakte r 
w y ja śn ie ń  tego. co się s ta ło  n iż  
dlaczego do tego doszło. T rw a ­
ją  poszukiw an ia  b ron i, k tó ra

Szokujące
wyniki śledztwa

S Z O K U JĄ C E  w ynd ik l u z y s k a ł za- 
c h o d n io n ie m le c k i F e d e ra ln y  U rząd  
K r y m in a ln y  (B K A j.  k tó r y  od  k i lk u  
ty g o d n i a n a liz o w a ł u b ra n ie  z a m o r­
d o w a n e g o  28 lu te g o  p rzez  n ie zn a ­
n e g o  zam achow ca p re m ie ra  Szw e­
c j i ,  O lo fa  P a lm ego . O tóż  us ta lo n o , 
że  m o rd e rcze  s trz a ły  o d d a n o  do po 
U ty k a  szw e d zk ie g o  *  o d le g ło śc i od 
30 do  40 cm .

W  w ie lk im  n a p ię c iu  czeka  s-zwedz 
k a  o p in ia  p u b lic z n a  na  te n  ra ­
p o r t ,  g d yż  b a d a n io m  na obecność 
p o z o s ta ło ś c i p ro c h u  p o d d a n o  też  u -  
tyram ie p o d e jrza n e g o  o  zam ach 
S zw e d a , W ic to ra  G uooarssona .

ja k  się w yda je , m a kluczowe 
znaczenie d la powodzenia śledź 
tw a. F ak tem  jest, że ślady za­
c ie ra ją  się z każdym  dniem  l  
po okresow ych p rzyp ływ ach  na 
dzie l coraz bardz ie j pogłębia 
się zw ątp ien ie  co do m ożliw o* 
c i w y k ry c ia  sprawców._______

Zestrzelono
transportowiec RPA

L IZ B O N A  P A P . A n g o la  p o in fo r ­
m o w a ła  w  n ie d z ie lę  w ie czo re m  •  
ze s trze le n iu  p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie ­
go  sa m o lo tu  t ra n s p o rto w e g o  ty p u  
„H e rc u le s  C-130”  n ad  c e n tru m  k ra ­
ju .  T rz y  tra n s p o r to w c e  z R P A  zo ­
s ta ły  p rz e z  m y ś liw c e  a n g o l i i e  za­
skoczone w  czasie  o p e ra c ji z rz u tu  
na spad o ch ro n a ch  p o m o cy  d la  re ­
b e lia n tó w  spod z n a k u  „U N IT Y ” . W e 
d łu g  szefa sztabu  a r m i i  aoigoCskćej 
c y to w a n e g o  p rzez  agenc ję  A N G O P , 
ró w n ie ż  d ru g i z sa m o lo tó w  zo s ta ł 
t ra f io n y ,  n a to m ia s t trz e c ie m u  u d a ło  
się u m k n ą ć .

Haiti

Powrót prezydenta
H A W A N A  P A P . J a k  donoszą z« 

s to lic y  H a i t i  P o r t-A u -P r in c e , b y ły  
p re z y d e n t te g o  k r a ju  P a u l M a g lo i-  
re  p o w ró c ił z 30 -le tn iego  w y g n a n ia , 
w ita n y  p rzez  s e tk i z w o le n n u có w .

M a g lo łre , k tó r y  s p ra w o w a ł w ła ­
dzę o d  1950 do  1956 r .  zm uszony  
zos ta ł d o  le z y g n a e ji p o  n ie u d a n e j 
p ró b ie  z m ia n y  k o n s ty tu c j i ,  k tó ra  
u m o ż liw iła b y  p rz e d łu ż e n ie  o k re s u  
p re z y d e n tu ry .

Przygotowania do wydobycia 
zatopionego śmigłowca

J A K  in fo rm u je  R a to w n ic z y  O ś ro - 
dek K o o rd y n a c y jn y  Potokdego Ra­
to w n ic tw a  O k rę to w e g o  w  Ś w in o u j­
śc iu  t rw a ją  p rz y g o to w a n ia  d o  a k c j i  
w y d o b y c ia  śm ig ło w c a  P rz e d s ię b io r­
s tw a  U s łu g  L o tn ic z y c h  w  G d a ń s k u - 
-R ę b ie ch o w ie , k tó r y  3 bm . podczas 
podch o d ze n ia  do  w ie ż y  w ie r tn ic z e j 
„P e tro b a lt lc u ”  na NRD-ow sflc im  szel 
f ie  w ód  B a łty k u  sp a d ł do  m o rza ,

D o  w y jś c ia  w  m orze  z e k ip ą  n u r  
k ó w  na p o k ła d z ie  p rz y g o to w u je  się 
w  Ś w in o u jś c iu  h o lo w n ik  ratowani?» 
c zy  „P o s e jd o n ” , dz iś  s p o d z ie w a n y  
je s t w  ty m  p o rc ie  d ru g i h o lo w n ik  
ra to w n ic z y  „ P e rk u n ”  z d ź w ig ie m  
p ły w a ją c y m  „K ra to ” . Z a d a n ie m  n u r  
k ó w  z „P o s e jd o n a ”  będz ie  oznaczę 
n ie  m ie jsca  k a ta s tro fy  i  p o d ję c ie  Już 
na m ie js c u  p ie rw s z y c h  p rz y g o to ­
w a ń  do  w y d o b y c ia  śm ig ło w ca . P rz y  
b y c ie  „P e rk u n a ”  z d ź w ig ie m  p ły ­
w a ją c y m  u m o ż liw i w y d o b y c ie  śm i­
g ło w ca  z n a jd u ją c e g o  s ię  — w e d łu g  
w s tę p n ych  u s ta le ń  — na  g łę b o k o ­
śc i o k o ło  48 m etró iw .

■ m i p i s a  t a i r a i t ! ?
(Dokończenie ze s tr. 1) 

formy, nad którą unosiła się 
chmura mgły. Górne elementy 
platformy były jednak widoczne. 
W odległości około 1 km od plat­
formy zniżyliśmy wysokość do 
150 m i nawiązaliśmy łączność 
z platformą. Podano nam warun­
ki do lądowania —  wiatr 40 
stopni siła 2 do 3 metrów na 
sekundę. Po zrobieniu kręgu za­
częliśmy schodzić do lądowania, 
zmniejszając prędkość i wyso­
kość. Warunki lądowania były ca­
ły  czas prawidłowe — obroty, 
ciśnienie, temperatura, prędkość 
—  75, 50..., wysokość — 60, 50..., 
kurs 40 sbopirw. Nagle śmigłowiec 
zaczął się zniżać z odchyleniem 
w prawa Nie reagował na nasze 
żadne działania. Wiedzieliśmy, że 
będziemy wodować, dlatego wszy 
stkie nasze poczynania związane 
były z tym, ażeby usiąść na wo­
dzie z jak najmniejszym opada­
niem i prędkością. Trzymaliśmy się 
również instrukcji, która w takich 
sytuacjach nakazuje, ze względów 
bezpieczeństwa, złamanie tylnego 
śmigła ogonowego i łopat wirni­
ka w przechyle na prawą burtę. 
Po upadku na wodę mnie wyrzu­
c iło  do przodu, głową uderzyłem 
o tablicę z przyrządami. Tb samo

spotkało drugiego pilota kpt. Hen 
ryka Jaruzela i mech cm i-ka-nawi­
gatora Antoniego Szymborskiego. 
Byliśmy przytomni. Po paru se­
kundach szamotania się z drzwia 
m udało się je otworzyć. Do 
kabiny zaczęła się wdzierać wo­
da. Po wyjściu na zewnątrz w 
wodzie zauważyłem 8 osób pły­
wających wokół tonącego śmigłow 
ca. Ja utrzymywałem się w wo­
dzie jedynie lewą ręką, prawa 
była złamana. Nie czułem jed­
nak ani bólu, ani zimna chociaż 
temperatura wody wynosiła za­
ledwie pół stopnia. Nie wiem jak 
długo byłem w wodzie. Życie za 
wdzięczam załodze kutra NRD, 
która przystąpiła do na tych miasto 
wej akcji ratowniczej.

Lekarz, Janusz Kruminis-Łozow- 
ski: Siedziałem w przedostatnim 
rzędzie na lewej burcie śmigłow­
ca. Tuż przy mnie znajdował się 
kolega Karol Litka. Obaj 
siedzieliśmy obok wyjścia awaryjne 
go, za nami znajdowała się już 
tylko tylna część bagażowa. Pa 
miętom moment podchodzenia do 
platformy. Z góry, jakby znad su 
fitu helikoptera usłyszałem jakiś 
huk. Nie był to jednak odgłos 
wybuchu. Czułem, że ccś się sta­
ło, nieomylnym zaś- znakiem lego

było jakby wzrastające ciśnienie. 
Spojrzałem w dół, merze zbliża­
ło się coraz szybciej. Prawą rę­
ką chwyciłem za uchwyt awaryj­
nych drzwi. Po jego zerwaniu na 
leżało je wypchnąć na zewnątrz. 
Było już jednak za późno. Drzwi 
po upadku śmiałcwca do wody 
były zablokowane. Jedynym wyjś 
ciem z komory bagażowej był o- 
twór, który powstał dzięki wyła­
maniu się egena. Śmigłowiec za­
czął jednak szybko tonąć. Mało 
tego, odwrócił się w wodzie do 
góry kołami, dlatego ażeby z nie 
go wyjść trzeba było płynąć pod 
wodę. Dla mnie nie było to wcar 
te łatwe. Miałem złamaną kość 
udową. Ostatkiem sił jako ostat­
ni zanurkowałem ku jasnej pla­
mie, która sygnał izewała, że to w 
tym właśnie miejscu jest wyrwa. 
Po wydostaniu się na zewnątrz 
położyłem się na boku śmigłow­
ca. Nie na długo jednak, bo he­
likopter zaczął tonąć. Na szczęś­
cie nie powodował żadnych wi­
rów, które mogłyby nas wciąg­
nąć w głębiny. Odpłynąłem więc 
od śmigłowca w stronę łodzi ja­
kieś 30—40 metrów, utrzymując 
się cały czas w pozycji piono­
wej. Sprawne miałem przecież 
tylko ręce i jedną nogę. Teką na-

N A ZD JĘC IU : ocala ły p ilo t  śm igłowca, kp t. Józef G rabów -
s k i.

szą boją, choć również niepew­
ną , był worek marynarski, który 
przed zatonięciem jakiś czas u- 
trzym yw ał nos na wodzie. W chwi 
lę  później podpłynęła do nas łódź 
m otorcwa, której załoga podjęła 
n a s  na pokład jako ostatnich/^ 

Tyle naoczni świadkowie trage­
d i i.  O przyczynach wypadku do­
w ie m y się po zakończeniu docho­
dzen ia  prowadzonego przez spe­
c ja ln ą  komisję powypadkową po­
w o łaną  w dyrekcji „Petrcbałticu" 
w  Gdańsku.

M A C Z )

Z OSTATNIEJ CHWILI:

DZISIAJ rano połączyliśmy się 
z lekarzem dyżurnym Kliniki Orlo 
pedli w Zdunowie. Z przeprowa­
dzonej rozmowy dowiedzieliśmy 
się, że życiu pacjentów z rozbi­
tego śmigłowca nie zagraża żad­
ne niebezpieczeństwo. Stan pa­
cjentów po operacji jest dobry 
i  stale się polepsza. Obaj 
wymagają jednak dalszej obser­
wacji, dlatego do końca pierwsze 
go etapu leczenia pozostaną w  
szczecińskim szpitalu.
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D Ł U G IE . 4-kondygnacy j- 
ne b u d yn k i tw orzą  ja kb y  
mina-oazę na łąkach p rzy­
leg łych do ściany lasu. Je­
szcze 3 la ta  tem u b y ły  lu  
ty lk o  piaszczyste ugory. 
Dziś tę tn i sw ym  w łasnym  
ry tm em  osiedlowe życie.

„Z A Ł O M ” , podobnie ja k  chy­
ba każdy zakład pracy ma 
p rob lem y z zapewnieniem  
sw ym  pracow n ikom  mieszkań. 
A  — n ie  oszuku jm y się —  prze 
kazanie ludiżiom  w łasnych czte­
rech ścian jest nadal na jlep ­
szą receptą ńa za trzym anie  w 
fabryce fachowców, na ogran i­
czenie n iekorzystnych z jaw isk

pod 6 budynek. W szystko to z 
p ieniędzy w yp racow anych przez 
zakład. W ykonaw ców  jest w ie ­
lu . Od SPii.O-2 poprzez PO M -y, 
zak łady rzemieślnicze. O koło 
24 f irm , zaś fu n kc ję  głównego 
■wykonawcy pe łn i „Z a ła m ” .

Chodę po osiedlu. W idać, że 
teren jest ju ż  zagospodarowa­
ny. Naw ieziono ziem i pod kw ia

Z ji
na X ZJAZD

żeby jeden wóz „w y p a d ł”  z j 
trasy, a trzeba czekać 80 m in. ' 
A  tymczasem •— p rzyk ładow o 
m ów iąc — ludzie z Kasztano­
wego pod względem op iek i 
zd row o tne j należą do re jonu  
przychodn i w  Dąbiu. D la rodzi 
ny  w izy ta  u lekarza to cała 
w yp raw a . Sprawa druga. Nie 
w iem y ja k  rozw iązany zostanie 
problem  dozorców, k tó rych  je ­
szcze nie ma. Będziem y m usie­
l i  ja ko  samorząd przedyskuto­
wać tę kwestię  z dyrekc ją  za­
kładu.

M im o tych  drobnych m anka­
m entów  w yda je  się. że ludzie, 
k tó rzy  o trzym u ją  m ieszkań.a 
na Kasztanow ym  mogą uw a-

Wizyta na Kasztanowym
kad row e j f lu k tu a c ji.  Tu sytua­
c ja  je s t szczególna. Należy prze 
ćież pam iętać, że fa b ryka  ka b li 
jest położona daleko od śród­
m ieścia Szczecina, a naw et je ­
go dz ie ln ic  p e ry fe ry jn ych  —

ty , zainsta low ano funkc jona lne  
urządzenia na placu zabaw dla 
dzieci. Są leż sklepy, spożyw­
czy, nab ia łow y, ogólnoprzem ysło 
w y. T rw a ją  prace wykończe­
n iow e w dużym  sk lep ie  m ięs-

Rozmowy z Czytelnikami

ZUS płaci alimenty

W  szybkim  tem pie pow sta ło zakładowe osiedle...

ja k  choćby Dąbie. Codzienne, 
d ług ie  dojazdy do roboty po­
tra fią  dopiec każdemu 

— 19 lipca  1983 roku w m u ­
row any został ak t e rekcy jn y  
pod osiedle Kasztanowe — 
przypom ina pan Tadeusz Sob­
ków  i ak, k ie ro w n ik  daiału re­
m ontowo-budow lanego w  ..Za- 
ło m iu ”  i szef ca łe j budowy. — 
Teraz e fekt jest w idoczny. Pięć 
bud ynków  (osta tn i w fazie w y ­
kończeniowej). Jeszcze w  tym  
roku  ludziom  przekazane zos­
tan ie  ko le jne  140 m ieszkań O- 
becnie żyje  tu  ok. 1000 osób. 
Życie nas jednak zmusza do 
kon tynuow an ia  budowy. W łaś­
nie staw iane są fundam enty

Co kryje 
wawelska skarpa?
JU2 245 metrów ciągu 

podziemnych grot i jaskiń 
rozpcczynojqcych się „smo­
czą jamą” , a ciągnących się 
ped całym wzgórzem wawel­
skim, spenetrowali krokowscy 
speleologowie.

Wysiłek grotołazów służyć 
będzie, niezależnie cd wyni­
ków badań prowadzeńych na 
wiślanej skarpie, potwierdze­
niu np. dawnych przekazów, 
że liczne groty, podziemne 
korytarze i jaskinie wykorzy­
stywane byty d.o czasów 
Zygmunta Augusto lako pi­
wiarnie, a nawet — gorszej 
jakości... zamtuz. Z polece­
nia króla groty zasypano. Os 
tataic wyprawa speleologów 
pozwoliła np dojście podzie­
miami m. in. no odległość 
40 metrów od waweiskiej 
katedry.

Być mcźo wysiłek grotoła 
zów pozwoli również na od­
powiedź czy Wawel m iał taj 
ne przejście do k rśck ła  oo. 
franciszkanów, którym —  na 
spotkanie z Fryderykiem Ho­
henzollernem — udawała się 
peneć królowa Jadwiga.

(PAP)

nym , nad k tó ry m  przejm ą pa­
tro n a t Z akłady M ięsne z Dą­
bia. P laców ka zacznie fu n k c jo ­
nować z końcem  miesiąca, po­
dobnie ja k  sklep w a rzyw niczy 
i k iosk „R uchu ” . Jak podkreś­
la ją  m ieszkańcy, ła tw ie j teraz 
tu  żyć. N a jtru d n ie j by ło  na po­
czątku. Częste wyłączenia ener­
g ii e lektryczne j, przerw y w do 
staw ie ciepła. A le  to już his­
to ria . W arto  przv te j okaz ji do 
dać, że położone ok 2 km  od 
fa b ry k i kab li o-siedle jes t po­
łączone z zakładom cała siecią 
podziem nych insta lac ji

Jest a k u ra t wo lna sobota Ze 
sk lepu  nabiałowego wychodzi 
z s ia tka zakupów1 pan Ju lian  
K a rło w sk i, członek tutejszego 
Samorządu M ies.zkańców.

— Teraz na plan p ierw szy 
we w szystkich  dyskusjach lu ­
dzie w ysuw a ją  sprawę dojaz­
dów. Do zakładu mo^na się 
dostać stosunkowo ła tw o  Go­
rze j z w yjazdam i do innych 
dzie ln ic Szczecina. Autobus 77 
ku rsu je  poza godzinam i „szezy 
tu ”  co 10 m in. W ystarczy więc

żać się za szczęśliwców. W ła ­
sny dach nad g łową jest nadal 
przedm iotem  m arzeń dla w ie lu  
p racow n ików  ..Załom .a”  Istnie 
ją  W ięc w d y re k c ji d ług ie  lis ­
ty  potrzebujących. Przy rozpa­
try w a n iu  oodań kom is ja  uwzgię 
ćmią w.ele spraw. Na p ie rw . 
szvm m cjscu zawsze zna jduje 
s.ę długość stażu pracy i za j­
m owane stanow isko (p ra cow n i­
cy  z  p ro d u kc ji sa pre ferow ani 
w  pun ktac ji).

N iektórzy z p racow n ików  
..Załom a”  podiel; s;ę trudu  
w ybudow an ia  własnego dom ku 
— w ramach zakładowego z r ic  : 
sten.a . W te j c h w ili tuż orzv i 
Kasztanow ym  rosną „b liź n ia -  
k.:'* ze szpiczastym i dachami. 
Urozm aicą one pejzaż tego — 
jednęgo z na jm n ie jszych szcze­
c ińsk ich  0 'ie d li.

Na p rzystanku autobusowwm 
spotykam  w łaśnie państwa Sie 
siakich, k tó rzy  z dizieekiem wy- 
b ora ją  s.ę do miasta.

— Jesteśmy oboje pracow n i­
kam i „Za ło ra ia ” . ja związany 
jestem i  fab ryką  ju ż  od 17 la l 

stW‘.erdza pan domu — 
M ieszka się tu ta j dobrze. O. 
siertle — po zakończeniu — bę­
dzie napraw dę ładne i fu n kc jo ­

n a lne ...
(mor)

OD 1 M A R C A  BR. podniesio­
na została gran ica  dochodu u- 
prawm ającego do świadczeń z 
funduszu a lim entacy jnego z 
4 000 zł do G 000 zł. Zasadami 
ich przyznaw ania  zaintereso­
w anych jest w ie lu  C zyte ln ików  
M ów ią  o tym  ro-zporządizema: 
M in is tra  Pracy, Płac i Spraw 
S ocja lnych z 6 m arca 1986 r 
w  spraw ie usta lenia dochodu 
upraw nia jącego do świadczeń z 
funduszu .a lim entacyjnego oraz 
M in is tra  Pracy, Plac i  Spraw 
S ocja lnych i M in is tra  Spraw ie­
d liw ości z dn ia 6 m arca 1986 
roku. z rnen ia jące rozporządze­
nie w  spraw ie świadczeń z 
funduszu a lim entacyjnego.

S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł Z a k ła d u  
ITb .-u^e irzeń  S po łecznych  w y p ła c ił 
w  m a rcu  h r. r fu n d u szu  ponad 
•trzv : oo ł iv s  a n  a.’ i m io tó w  W 
zw ią z k u  ? pod  n i-»• e n ‘em  g :a n  c y  
dochodu  na Członka -o d z łn y , na ­
p ły n ą  z o e w n o c a  no.ve w n io s k i 
o  « y  1 -’*czen!,a. Z? Jmą się ty m  k o ­
m o rn ic y  sadów : k tó rz y  z o b o w ią ­
zan i zo s ta li do p rze g lą d u  p ro w a - 
dzonvcm sp ra w  egzęfcu-iwjihych' i w v 
slp.ni-i ¿ św iadom  leń  do osób n  e 
m ogących  do tych cza s  k o rz y s ta ć  z 
fu n d u szu  z oow odu  wyso-ko^cl os ą 
ganych  dochodow . D o tyczy  to. 
o c z y w i c-.e. s y tu a c ji.  kle-dy n.e moż 
na w ye g ze kw o w a ć  a lim e n tó w  p rz y ­
zn anych  orzez sad

ZU S z ko le . ro z p a trz y  J u l z u"zę. 
du m o ż liw o ść  p zyzn a n ia  ś w ia d ­
cze ń ' osobom  k tó ry m  w  ty m  ro k u  
w vd:::l de cyz je  od m o w n e  z p o w o ­
du p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y  dochodu

OD k w ie tn ia  br. ZUS prze­
prow adzi też doroczną w e ty i i-  
kację upraw n ień  do świadczeń 
a lm c n ta c y jn y c h  asób. k tó re  je 
pob iera ły  w edług stanu na 
dzień 31 m arca 1985 r. Chodzi 
o usta lenie wysokości docho­
dów w  1985 r. Osoby te o trzy ­
m ają  fo rm u la rz  w k tó ry m  po­
w in n y  być wpisane i p o tw ie r­
dzone przez zakład pracy do­
chody osiągnięte przez nie w 
roku ub:egłym  (od stycznia do

Teraz kol'hj na dom ki jedn

Skuteczna walka z kradzieżami na kolei
K R A D Z IE Ż E  i tzw. niedola 

d u n k i przesyłek ko le jow ych  są 
je dnym  z trudn ie jszych  do z li­
kw id o w a n ia  problem ów, z k tó ­
ry m i bo ryka się PKP. Pomor­
ska D O K P  w ydała zdecydowa­
ną w a lkę  kradzieżom  na szla­
kach ko le jow ych. Od dwóch ła t 
prowadzone są energiczne dzia­
ła n ia  m ające na celu u tru d n ie ­
n ie  i  zapobieganie okradan iu  
wagonów ja k  i sprawniejsze 
u ja w n ia n ie  sprawców. D zia łania 
m i ty m i k ie ru je  sztab zrze­
szający przedstaw ic ie li służb 
odpow iedzia lnych za przewozy, 
któ rem u przewodniczy zastępca 
naczelnego dy rek to ra  PD O KP 
inż. M arek W rzesiński.

J E D N Y M  ze s ku te czn ie jszych  śród  
k ó w  w  o c h ro n ie  o -7esv iek  k o le jo ­
w y c h  są a ikcle p a tro lo w e  SO K 
N ie k tó re  z n ic h  p rz e p ro w a d z o n o  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  p ra c o w n ik ó w  
s łu żb y  h a n d lo w e j. p a t ro l i  M O  i 
W o jska  ' '« i  T? v łv  to  aikete
p od  k ry p to n 'm ^ rn . P -z p s v lk a " . ..Se 
m a fo r” , „P a s a ż e r” . M ia ły  one  cha­

ra k te r  p .-o f . la k ty c w o - re o :  e s y jn y  i 
o b ję to  n im . c a ły  o k rę g  t  n as il 
ni«.-m na s ta c ja ch  n a jb a rd z ie j n a ra ­
żonych  na kradzieże, do k tó ry c h  
ną ieża . Szczecin -  P o rt C e n tra ln y  
' Szczeo in -D ab:« . S ta rg a rd  Szcz.-ciń- 
s k i. P iła . K o s trz y n  i K rz y ż  In te n ­
s y w n y m  nadzo rem  o b ję to  o rg a n i­
zac je  p rzew ozu  1 o ch ro n y  o r z s y -  
le k  w a rto ś c io w y c h  (np. w  w ago 
nach  z a m yka n ych  na k łó d k i paten 
to w e ). P o n a d to  za.'Stosowano bez-

n y  p rze sy łe k  p rz y n io s ły  w y m ie rn e  
re z u lta ty  W 1985 r. w  Poonorsk.ę j 

—D O K P  u ja w n io n o  579 p rz y p a d k ó w  
k ra d z ie ż y  p rze sy łe k  na k w o tę  
14 520 tys. zł. z tego  1*2 k ra d z ie ­
że na k w o tę  i  48<ł ty s  zł D ope łn io ­
no  na te re n ie  o k rę g u  pozosta łe  w 
in n y c h  d y re k c ja c h  Jest to  liczba  
m n ie jsza  o 52 o ro c  o d  lic z b y  k ra ­
dz ieży  zam »kow anych w  2984 r 
NastapU także  w z ro s t w a rto ś c i od ­
z y ska n ych  p rze sy łe k  z 8H tys. w

wzg!ęd<ny zakaz ła d o w a n ia  p rze sy- 1984 r. do  1599 tys . z ł w  1985.

Przesyłki pod nadzorem
le k  ce n n ych  A do  w agonów  o  n ie ­
p e łn e j s p ra v ,"o ś c l te c h n ic z n e j

In n e g  * rod za ju  p rze d s ię w z ię c ie m  
b y l zastosow any w  g ru d n iu  u b . ro ­
k u  na s ta c ji P o rt C e n tra ln y  w ie lo ­
d n io w y  c a ło d o b o w y  nadzó r k o n ­
t ro le ró w  s łużby  h a n d lo w e j nad za­
ła d u n k ie m  ow oców  c y tru s o w y c h  
S p ra w d zo n o  za ła d u n e k  i  zabezp ie ­
czen ie  138 w agonów  E fe k te m  b y l 
b ra k  sy g n a łó w  od a d resa tów  p rze ­
s y łe k  o b rakach  w zg lę d n ie  uszko­
dzen iach

P o d ję te  d z ia łan ia  i p rzeds ięw z ię ­
c ia  w y n ik a ją c e  z p ro g ra m u  o c h ro -

• W śród  sp ra w có w  k ra d z ie ż y  u ja w ­
n io n o  ta kże  k o le ja rz y  w p ra w d z ie , 
b y ło  tch m m le j n iż  w  1984 r., a le 
1est to  też p rz y k re  d la  o f ia rn ie  
p ra c u ją c y c h  O d p a ź d z ie rn ik a  1982 
r. w  P lhO K P  stosow ana je s t zasada 
zw a ln ia n ia  z p ra c y  w  t r y b ie  na ­
ty c h m ia s to w y m  osób. k tó r y m  u do ­
w o d n io n o  z ło d z ie js tw o  — n ie za le ż­
n ie  od cze k a ją c e j o d p o w ie d z ia ln o ­
ści k a rn e j i  bez p ra w a  ponow ne  go 
p o d ję c ia  p ra c y  na k o le i.

In n y m  p ro b le m e m  je s t zg łaszany 
p rzez k l ie n tó w  czę śc io w y b ra k  ła ­
d u n k u  p rz y  n ie n a ru szo n ych  p io m -

grudn ia), oraz prz.az cziomków 
rodziny pozostających z n im i 
we wspólności dom owej (od­
rębnie dla każdej z osób). Is­
totne jes t także, że oświadcze­
nie o wysokości dochodów po­
w inno  być przesłane do Z OS 
nawet wówczas, gdy średnia 
przekracza 6 000 zł na osobę. 
Chodzi bow iem  o to. że jeś li 
łączna kw ota  tego przekrocze­
nia. przypada jąca na wszyst­
k ich  członków  rodzimy, jest „n iż  
sza od o trzym yw anych  z fan  dm 
s'.u świadczeń, to a lim en ty  bę­
dą wyp łacane nadal.

Zm ien ione zostały zasady ob­
liczania dochodu, w a run ku jące­
go praw o do a lim entów , jego 
s k ła d n ik i ustalane są w edług 
przepisów w  spraw ie zasiłków  
rodzinnych i p ielęgnacyjnych. 
Bierze się więc pod uwa.ię w y­
nagrodzenie z ty tu łu  za trudn ie - 
n a w  ram ach um ow y o pracę 
lu b  um ow y o pracę nakładczą, 
za trudn ien ia  za granicą na pod 
staw ie oddelegowania lu b  skie­
row an ia  do pracy (wynagrodze­
nie w dewizach przel czone 'na 
złote polskie), w yko nyw an ia  
procy na podstaw ie um owy a- . 
gencyjne j lu b  umowV zlecenia, 
członkostwa spółdzie ln i, dzia­
ła lności zarobkow ej na w łasny 
rachunek. P rzy jm u je  się tu  
rów n ież dochody uzyskane z 
ty tu łu  w yn a jm u  poko i gościn­
nych. świadczeń pieniężnych z 
ubezpieczenia społecznego, za­
s iłkó w  wychowawczych, em ery­
tu r  i  re n t (bez dodatków  ro ­
dzinnych. p ie lęgnacyjnych, po­
m niejszone o u jednoliconą kw o­
tę rekom pensat w  wysokości 
] 600 zł). W licza się też dochód 
z gosnodarstwa rolnego usta lo­
ny d la ce lów  podatku rolnego.

P R ZY  usta-l3.nlu  dochodu  n ie  w l i ­
cz  3 stę n a to m ia s t s ty p e n d ió w  m ło ­
dz ieży uczące j się. po m o cy  m a te ­
r ia ln e j  u d z ie lo n e j p rzez p a ń s tw o  na 
d z ie c k o  um ieszczone w  ro d z in ie  za­
stępcze j. w y n a g ro d z e n ia  za p racę  
w  go.dżinach n a d lic z b o w y c h . w y p ła t  
D ien iężnveh  z w yn a g ro d ze n ia  bez­
osobow ego. N ie w licza  kię też w y -  
n la c a n v c h  w  z a k ła d a ch  p ra cy  re ­
kom p e n sa t. W yn a g ro d ze n ia  w  sk ła d  
k tó rz c h  re k o m p e n s a ty  zo s ta ły  w łą ­
czone. u w z g lę d n ia  się po p o m n ie j­
szen iu  ic h  o  1800 zł-

Z  d n ie m  1 m arca  b r. wesoła ró w - 
ń , i.  w  życ ie  u ch w a ła  n r 22 Rady 
M in is tró w  z dn ia  8 m arca 1986 r. 
w so ra w .e  częśc iow ego u w z ^ le d n  e- 
n a w z ro s tu  w y d a tk ó w  z tv tu lu  ood  
w yżek  cen n ie k tó ry m  osobom  oo- 
i e i a  lą e ym  św iadczen ia  z fu n d u -  
s-u a lim e n ta c y jn e g o  ZU S cw ie k - 
szv w ię c  z u rzędu  do tychczasow ą  
d o d a tk o w a  k w o tę  250 zł do k w o ty  
*50 zł. P o b ie ra ją  ją  z fu n d u szu  a ii 
m on ta c v  jn e g o  w y łą c z n ie  te  O sobv 
• o -a w n io n e  do św iadczeń  na k tó ­
re  n ie  p rz y s łu g u je  zas iłek  r>dz n- 
n y  i k tó re  w zw ią zku  z ty m .o t - z y  
m u ja  d o d a tk o w e  k w o ty  1300 z ł. m ie ­
s ięczn ie  na po d s ta w ie  u s ta w y  z 26 
si czn ia  *934 r  ZUS dokona  w y .  
o ia ty  ty c h  św iadczeń  o d rę b n y m  
o -ze ka ze m  p o cz to w ym , po p rz e p ro ­
w ad ze n iu  d o ro c z n e j w e ry fik a c ja

p ra w n ie ń  do a lim e n tó w  z fu n d u -

. ł tu r )

bach. z a m k n ię ty c h  1 zaA rubow anych 
c łrzw łacn  w ag o n o w  W w :e lu  ta ­
k ich  p rzyp a d ka ch  w in a  leża ła  po 
st.-on.e nad a w cy  p rze sy łe k , w  1985 

przyzna ła  wę o n i do .p o m y łe k "  
— n icdoŁa dowa.n ia  w ag o n ó w  na 
k w o tę  1.5 m in  zl

S tra ty  P o m o rs k ie j D O K P  na s k u ­
te k  k ra d z ie ż y  z w agonu w . m aga­
zyn ó w  i n ie d o ła d u n k ó w  n ie  uzn a ­
n y c h  przez za ła d o w có w  sa nada l 
ba rd zo  w ys o k ie . D la te g o  też w  ro k u  

-b ie żą cym  o b o k  k o n ty n u o w a n y c h  
o rzeds  ;ę\vzięć. zam ierza  się w o ro ­
wa daić w ie le  da lszych  zabezpieczeń 
p rz e w o żo n ych  ła d u n k ó w  o ra z  zm ian  
i u s p ra w n ie ń  sam ego procesu  prz«  
w ozow ego. M . in . p la n u je  s.ę w y  
znaczen ie  n o w y c h  re la c ji p o c ią g ó w  
to w a r o w o - e ksp r esów y c h <Jo p rze w o ­
zu ła d u n k ó w  w a rto ś c io w y c h  będą­
cych  pod s p e c ja ln y m  n a dzo rem  apa 
ra tu  d ysp o zy to rsk ie g o . k o n t ro le r ­
sk ie g o  » raz  S O K  P rz e w id u je  się 
ta kże  m a k s y m a ln e  sk ró ce n ie  posto - 

- ju .  w a g o n ó w  z p rz e s y łk a m i w a r to -  
ś ',-iow ym i na w ię k s z y c h  s ta c ja ch  
ro z rzą d o w ych . D a lszym  u s p ra w n ie ­
n ie m  je s t b u d o w a  w ag w agono­
w y c h . D o  u ż y tk u  o d dano  w  b r. 
d w ie  w a g i, na s ta c ji Szczecin—P o rt 
C e n tra ln y  l  p o  Jedne j w  S łupsku  
j  w  W ałczu  W la ta c h  1987—88 sta­
c ja  S zczeo ln -G um ieńce  o trz y m a  d u ­
ży p u n k t  p rz e ła d u n k ó w  w yposażo ­
n y  w  su w n ice  b ra m o w e , w agę w a ­
gonow ą, ra m p y  ła d u n k o w e  1 d ro g i 
do ja zd o w e .

(wlt)
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Od poniedziałku -  do niedzieli
Konkurs piosenki 

krajów OIRT
KAŻDEGO roku europej­

skie kroje socjalistyczne (plus 
Finlandia i Kuba) zrzeszone 
w Międzynarodowej Organiza 
cji Radia i TV — OIRT orga­
nizują koncert-kcmkurs piosen 
karski. Tym razem po raz 
pierwszy odbędzie s ię . an w 
Polsce, a telewizja przepro­
wadzi z niego dwie obszerne 
relacje. Impreza znajdzie się 
na antenie w . sc-botę 12 bm. 
o godz. 17.40 > 20. Polskę w 
konkursie reprezentuje Danu­
ta Błażejczyk, not miast w 
finale wystąpi ubiegłoroczna 
laureatka Alicja Majewska 
(zajęła I miejsce na konkur­
sie w Hawanie, wykonując 
piosenkę „Jaka róża, taki
cierń")-

TE A TR  TV

„P ięć dn i Lem ueła G u liw e ra ”
(poniediziialek. 20.15. I). Scenicz­
na w e rs ja  insp irow ana h is to rią  
Lem ueła G u liw e ra  p ió ra  K rz y ­
sztofa Now ickiego i w reżyserii 
M a rka  O kęp ińsk ie  go. W ykona w 
cy: K u ba  Z  ak lu  k ie  w ic  z. E lżbie­
ta Kochanowska, H e n ryk  Sako 
wicz, A ndrze j Szaciłło i H e n ryk  
Bista.

..Szklanka w ody”  (sobota. 
x 15.05, I). W cyk lu  H is to ria  dra 

m atu powszechnego, sztuka fra n  
cusfciego autora Eugeniusza 
Scri'be'a w  reżyserii M a rii K a­
n iew skie j.

F IL M Y . SERIALE...
♦  „T rzec ia  granica”  (ponie­

działek. 22.05, I I)  Pow tó rkow y 
seria l T V P  z 1975 roku . Losy 
k u r ie ró w  ta trzańskich  podczas 
I I  w o jn y  św ia tow ej. Dobra ro la  
A n d rze ja  W asilew icza w ro li za 
kop iańczyka A n drze ja  Bukow ia  
na. Ponadto w obsadzie G raży­
na Barszczewska. M arek W al­
czewski i A n drze i Szalawski.

♦  „M iło ść  i c ie rp ienie”  (w to ­
rek. 20.30, I). C z.te r  oodcin ko w y  
kos tium ow j' seria l — planow any 
p ie rw o tn ie  na n iedzie le — któ re  
go akc ja  rozgry wa się w  środo­
w isku  a rys to k rac ji w łosk ie j na 
początku X X  -wieku

♦  „C zeka j na m nie”  (w torek. 
21.40. II). W cyk lu  Panorama k i 
na radzieckiego, klasvcznv f ilm  
w o jenny w  reż A leksandra  Stoi 
pera (w g p w ie ś c i S imonowa). 
W ro lach g łów nych  — B. B l i­
nów  i W. S ierowa.

+  „T a tę ”  (środa, 20.15, I). H i­
s to ria  z la t okup ac ji h itle ro w ­
sk ie j. oparta na m otyw ach  po­
w ieści A. Brauna „O jc iec ” . M ie ­
szkający na od ludz iu  leśniczy 
u k ryw a  żydow skie dziecko.

♦  „S tra ch ”  (czwartek. 20.15. 
I) Sensacyjny f i lm  prod. p o l­
sk ie j. Reż. A n ton i Krauze, w y ­
stępu ją  m .in. G rzegorz W archoł,

TR W A  p rze są d  f ilm ó w  
Jean Gabina. W iele z n ich  
postarzało się ju ż  znacznie 
bardz ie j n iż  w ynosi ich  rze 
czyw is ty  wiek...

Joanna Żółkow ska i H enryk 
Bąk.

♦  „W sp ó łloka to r”  (czwartek, 
21.50. II). Angie lska adaptacja 
ks iążk i Johna Upd-ike’a. Zderzę 
n ie  dwóch postaw wobec życia 
(akc ja  f ilm u  toczy się w m ia 
stoczku akadem ick im  jednego z 
am erykańskich  uniw ersyte tów ). 
Reż. N e il Cox.

♦  „G ran ice  uczuć”  (piątek, 
20.30. I). Współczesny dram at 
obycza jow y prod. CSRS.

♦  „D w a j ludzie z m iasta”
(piątek. 22.11) K o le jna  prezen­
tacja ak to rsk ich  osiągnięć Jean 
Gabina k tórem u p a rtne ru ją  
m. in . A la in  Delon i M im sy Far 
mer.

♦  „C h a rle y  V a rr ic k ”  (sobota. 
20. I). W yśw ie tlany swego cza­
su w k inach  sensacyjny obraz 
am erykański z W alterem  M a t­
thau w  ro li rabusia banków, 
k tó ry  m ia ł pecha wejść w  dro­
gę m afii... Reż. Don Siegel, prod. 
1973.

♦  „Z ap is  zbrodni”  (sobota.
0.05, 1). Polski f ilm  w reż.
A n d rze ja  Trzosa-Rastaw ieckiego 
z M ieczysławem  H ryn iew iczem  
i Jerzym  Bończakiem  w  ro lach

g łów nych . T y tu ł m ów i w łaśc i­
w ie  w szystko—

♦  „N a  obcej z iem i”  (n iedzie­
la , 12.50. II) . Po . Robin Hoodzie”  
— K in o  F a m ilijn e  zaprasza na 
seria l prod, b ra zy lijs k ie j.

♦  „B ia łe , niebieskie, czarne” , 
(niedziela. 20. I). D rug i odcinek 
zaczętego w  ub. n iedzie lę seria lu 
francuskiego
Z  Ż Y C IA  W Y ŻS ZY C H  SFER

D em okracja dem okracją , ale 
czasami lu b im y  sobie popatrzeć 
(poczytać) jak to się żyję  w 
„w yższych sferach”  I oto bę­
dzie znakom ita  okazja. N ie żad 
ne tam  kilkanaście  sekund w 
dz ienn iku , czy tem u podobne 
„oszczędnościowe”  m igaw k i 
w  innych program ach, ale całe 
25 m in u t f ilm u  „Księżn iczka 
Lad y  D i” . H is to ria  n-arzeczeńsl- 
\va i ś lubu D iany  Spencer z 
ks.ęciem  K aro lem  F ilip e m  Je­
rzym  M ountbatte  nem -W indsor 
(następca tron u  bryty jsk iego), 
zrealizowana w dokum enta lne j 
fo rm ie  przez tw órcę „G anch ie - 
go” — R icharda A ttenborough . 
N iedzie la 21. II.

R O ZR Y W K A , R O ZR Y W K A !
Oprócz S tudia 1. k tó re  ma 

am bicje program u — ja k  chcą 
jego autorzy — w y b itn ie  re lak  
sowego. nadal trud no  znaleźć 
w  ca ło tygo  dn ! ow  ym  z es ta  w  i e 
propozyc ji T V P  interesujące po 
zycje rozryw kow e . W każdym  
razie o dn o tu jm y  po ko le i to 
co będizie: P O N IE D Z IA Ł E K  —  
„P ię k n i i w sp an ia li”  (19, II) . 
C Z W A R TE K  — spotkanie z Je­
rzym  O fie rsk im  (19, I I) . P IĄ ­
T E K  — „Bez p róby”  (18.20. I) 
i Jazz Jamboree 85 — Janusz 
M un ia k  z tr ie m  Hanka Jonesa 
(23.05. I) SO BO TA — konku rs 
O IR T  (piszemy o n im  obszer­
n ie j w in nym  m iejscu), w y ­
stęp G rażyny Łobaszewskiej 
(15.05, I I)  D ix ie la n d  i  okolice 
(21.50. I I) . N IE D Z IE L A  — kon­
cert życaeń (13.15, I)  i Leksykon 
m uzyk i ro z ryw ko w e j (22.15. I).

A  CO W SPORCIE?
W  końcu tygodn ia  zaczną się 

emocje związane z hoke jow y­
m i m istrzostw am i św iata. D la 
jednych będą to emocje zw ią­
zane z w a lką  o ty tu ł najlepsze 
go. d la  nas — z dylem atem  
„spadną, czy nie spadną?” , ¿ho 
dzi oczyw iście o po lsk i zespól 
k tó ry  ma wszelkie dane ku te­
rnu. abv znów znaleźć się w 
grup ie  B, Pierwsza re lac ja  z 
meczu naszej d rużyny — w 
niediz elę o godz. 15.05 pr. I 
(Polska - — USA).

M U Z Y K A  PO W AŻN A
W środę — prezentacja po l­

skich kandydatów  na konkurs 
im . H enrvka W ien iaw skiego 
(Salon Muzyczny. 17.30, II) , na 
tom iast w  niedzielę słynna „M u 
zyka na wodzie”  Haendla (F il-  
harm on a D w ó ikh  10.55).

F A Z  JESZCZE M O N AR
„Po p ro s tu  żyć”  — tak i jest 

t y tu ł te lew izyjnego spotkania z 
M ark iem  K o tańsk im  (M O NAR). 
P iątek. 20 30 pr. I I.

Dzienniku 
popraw sięt

,..2Q to g ł o s  ma fa ta lny...

TYM RAZEM me chodzi o za- 
worteść treści czy formę Dzien­
nika TV, a sposób zapisywania 
daty przy jakim trwają autorzy 
wieczornych wiadome ści. Nadał 
bowiem używają cm komputero­
wego systemu (86.03.5), który 
jest zapewne idealny cSa łnforma 
tyków, ałe całkowicie bezsensów 
ny w powszechnym użyciu. Po 
prostu pierws-zą najważniejszą in­
formacją d?a każdego jest w tym 
przypadku bieżący dzień (a póź­
niej — mies-iąc i ewentualnie 
rek). Zwracamy przy okazji u- 
wagę iż po krótkiej euforii jaką 
było wprowadzenie tej „nowości” , 
wszystkie np. ąazety czy czaso­
pisma powróciły do normalnego 
zapisu daty.

Przełożył: Leszek Stafiej
------------ 4 3  ------------

U jąłem  je j tw a rz  w  dłonie i  poca łow ałem  w  usta. Ode­
pchnęła mnie.

— Nie po to  — zapewniała. — Na pewno n ie po to. 1 je ­
szcze pew ien drobiazg. W iem, źe jest zupełnie n ie istotny. 
M usia łam  się tego uczyć u doświadczonych nauczycieli. B ra ­
tam  dużo le k c ji — d ług ich , trud nych  i bolesnych. T ak  się 
jednak aku ra t składa, ze ja  go nie zabiłam .

— Może c i naw et wierzę.
— Nie w y s ila j się — pow iedziała. — N ik t-n ie  uw ierzy. 
O dw róciła  się, przebiegła w zd łuż w e randy i na d ó ł po

schodach. P rzeniknęła m iędzy drzewam i. Po k ilku n a s tu  k ro ­
kach zn iknę ła  we mgle.

Zam knąłem  pokó j, wsiadłem  do wozu i ruszyłem  cicho 
uliczką w yjazdow ą, m ija ją c  zam knię tą recepcję ze św ia te ł­
k ie m  nad nocnym  dzw onkiem . Cala oko lica  pogrążona była  
we śnie, chociaż w  wąwozie d u d n iły  c iężarów ki wiozące m a­
te r ia ły  budowlane i ropę, w ie lk ie  kontenerow ce z przycze­
pam i lu b  bez, w ypełn ione w szystk im  tym , co potrzebne  
jest m iastu do życia. C iężarów k i je cha ły  na św ia tłach prze­
c iw m głow ych  i w sp ina ły  się pod górę z w o lna i ociężale.

Jakieś pięćdziesiąt m e trów  za bram ą, p rzy końcu p ło tu  
wyszła z c ienia  i w siadła do wozu. W łączyłem  św ia tła  dro­
gowe. Gdzieś daleko, na wodz e, zaw odził sygnał m g low y , 
Wysoko, po czystym  niebie, z jęk iem , jazgotem  i huk iem  
fa li uderzen iow ej przeszła fo rm ac ja  odrzutow ców  z N o rth  
Is land i zn iknęła , zanim  zdążyłem  wyciągnąć zapalniczkę 
i  zapalić papierosa.

Dziewczyna s iedziah cbok bez ruchu patrząc w  m ilczen iu  
przed siebie. N  e w idz ia ła  an i m g ły , an i ty ln ych  św ia te ł 
c iężarów ki, do k tó re j w łaśnie się zb liża liśm y. N ie w idz ia ła  
niczego. Siedziała zastygła w  bezruchu, skam ien ia ła  z roz­
paczy, ja k  w  drodze na szafot.

Chyba że grała. W  ta k im  razie daw no nie spotkałem  lep­
szej a k to re czk l

JO

H otel Casa del Poniente w znosił się na k raw ędz i ska ­
lis tego wybrzeża, w  o toczeniu około trzech hek ta rów  t ra w ­
n ika  z klom bam i. Od strony os łon ię te j od oceanu posiadał 
patio. Za szklaną przegrodą sta ły  nak ry te  sto ły , a pom iędzy 
n im i biegł chodn ik  prowadzący do wejścia. Po je dne j s tro­
nie zna jdow ał się bar, po d ru g ie j kaw ia rn ia , a po obu s tro ­
nach budynku zadaszone pa rk in g i, żyw o p ło ty  kw itn ących  
krzew ów . Na parkingach sta ły  samochody. Nie w szystk im

---------------------------------- hit --------------------------------- .
chcia ło się używać garażu w  podziem iach, chociaż w ilgo tne , 
słone pow ietrze jest szkodliw e dla chrom u.

U s taw iłem  wóz nie opodal zjazdu do garażu. Szum oceanu 
dochodził z bardzo bliska Czuło się zupach, do tyk  i  smak 
p y łu  wodnego. W ysied liśm y i zb liży liśm y się do we jścia do 
garażu. Z je dne j s trony zjazdu biegł w ąski chodnik. W po­
łow ie  drog i w is ia ła  tab lica z napisem: „Z jeżdżać na n isk im  
biegu. Ostrzegać klaksonem ” . Dziewczyna chw yc iła  m nie  
za ram ię, żeby m nie zatrzym ać. .

— W ejdę przez g łów ny ha ll. Jestem za bardzo zmęczona, 
żeby wchodzić po tych schodach.

— W porządku. P raw o nie zabrania. K tó ry  num er pokoju?
— 1224. A co będzie, ja k  nas złapią?
— Na czym?
— Wiesz, na czym. Na wyrzucaniu... na przerzucaniu przez 

barie rę balkonu. Czy gdziekolw iek.
— W tedy m nie na pewno w rzucą do m row iska. A z tobą 

nie w iem , co będzie. To zależy od tego, co jeszcze m ają  
przeciw ko tobie.

— Jak mozesz opoujiadać tak ie  rzeczy przed śniadaniem? 
O dw róc iła  się i odeszła szybkim  krok iem . Ja ruszy łem  w

dół do garażu, drogą, k tó ra  zakręcała tak  ja k  wszystkie  
zjazdy do garażu, i  po c h w ili zobaczyłem oszkloną budkę re ­
cepcji, w  k tó re j w is ia ła  lampa. Nasłuchiwałem , spodziewa­
jąc się szczęku narzędzi p rzy ja k ie jś  d robne j napraw ie  sa­
mochodu, p lusku  wody w  um yw alce, k roków , pogw izdyw a­
nia czy innych  dźw ięków  m ogących świadczyć o tym , gdzie 
by ł t czym  za jm ow ał się nocny stróż. W  ta k im  garażu s ły­
chać każdy, nau>et na jm n ie jszy  szmer. N ic n ie słyszałem.

Zszedłem jeszcze n iże j i  znalazłem  się p raw ie  na tym  sa­
m ym  poziom ie co krawędź dachu budki. K iedy  się za trzy ­
małem , dostrzegłem  k ilk a  stopn i prowadzących w  górę do 
w ind. D rzw i oznaczone napisem „Do w in d y "  b y ły  częścio­
wo oszklone i  m ogłem  stw ie rdz ić  ty lk o  ty le , że p a liło  się 
za n im i św iatło.

Z rob iłem  jeszcze trz y  k ro k i do przodu i  zamarłem. Stróż  
nocny p a trzy ł w prost na m nie z tylnego siedzenia dużego 
Packarda Sedan. Na jego tw a rz  padało św iatło . M ia ł oku­
la ry  i św ia tło  ostro się w  n ich  odb ija ło . S iedział wygodnie  
rozparty  w  rogu auta. Sta łem  i czekałem, aż się poruszy. 
Nie poruszył się. Jego g łow a op iera ła się o poduszki samo­
chodu. Usta m ia ł o tw arte . M usia łem  sprawdzić, dlaczego się 
nie ruszał. M ógł po prostu udawać, że śpi, dopóki nie w y j­
dę. A potem  dopadnie te lefonu i  zadzwoni do recepcji.

Po c h w ili zdałem  sobie sprawę, że to bez sensu. Przecież 
zaczął zm ianę dopiero w ieczorem  i n ie m ógł znać w szystkich  
gości z w idzenia. C hodnik w zd łuż zjazdu do garażu b y ł po 
to, żeby po n im  chodzić Dochodziła czwarta rano. Żaden  
złodzie j ho te low y nie przychodzi o tak  późnej porze.

(cdn)
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Brązowy medal 
J. Skarżyńskiego

W  D Ę B N IE  L U B U S ­
K IM  o d b y ły  s ie  m ię ­
d z y n a ro d o w e  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i w  b ie g u  
m a ra to ń s k im . Z w y c ię ­
ż y ł  A n to n i N iem cza  k  
(Ś ląsk W ro c ła w ) — 
2:10.34. 'Jest to  n a j le p ­

sz y  w y n ik  w  h is to r i i  p o lsk ie g o  m a 
ra to n u . N a m ie js c u  d ru g im  u p laso ­
w a ł s ię  W ik to r  S a w ic k i (W a w e l K ra  
k ó w ) — 2:11.1«. a b rą z o w y  m e d a l w y  
w a lc z y ł re p re z e n ta n t szczec ińsk ich  
B u d o w la n y c h  J e rz y  S k a rż y ń s k i — 
2:11.42. W śró d  p ań  tr iu m fo w a ła  R e­
n a ta  W a le n d z ia k  (B a łty k  G d y n ia ) — 
a :32.29. J e j r e z u lta t  je s t  ta kże  n a j­
le p s z y m  w y n ik ie m  w  k r a ju .  8 za­
w o d n ik ó w , a w ś ró d  n ic h  S k a rż y ń s k i 
o ra z  3 za w o d n ic z k i, u zyska ło  m in i­
m a . u p ra w n ia ją c e  do  s ta r tu  na m i 
S ta ros tw ach  E u ro p y  w  S tu ttg a rc ie .

__________________ u a

Otwarcie X X II RTN
U C Z E S T N IC Y  X X I I  R e k re a ­

c y jn e g o  T u rn ie ju  N a jle p szych  
w y ło n i l i  ju ż  t r iu m fa to ró w  w  
S, spośród  18 k o n k u re n c j i  o-bję 
ty c h  p ro g ra m e m . W  sobotę i  
n ie d z ie lę  (w  trz e c h  sa lach) ro z  
p o czę ły  zm a g a n ia  d r u ż y n y  s ia t 
k a re k  i  s ia tk a rz y ,  k tó re  k o n ­
ty n u o w a ć  będą g ry  12 i  13 bm . 
S ia tk a rs k ie  e m o c je  p o p rz e d z i­
ło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  X X I I  
R T N . O d b y ło  s ię  ono  w  b a li 
p rz y  u l.  N a ru to w ic z a , a d o ­
k o n a ł go p rze w o d n ic z ą c y  K o rn i 
te tu  O rg a n iz a c y jn e g o , w lc e p re  
z y d e n t Szczec ina  B o g d a n  K r u ­
pa. W y s tą p iła  ta k ż e  o rk ie s tra  
T e c h n ik u m  M e ch an icznego  pod 
d y re k c ją  S ta n is ła w a  B a rsk ie g o .

P o  5 k o n k u re n c ja c h  (p iłk a  
nożna  w  h a li,  te n is  s to ło w y , 
b a d m in to n , p ły w a n ie , b ry d ż ) 
na cze le S to czn ia  im . W a rsk ie  
go p rze d  Z a rzą d e m  P o r tu  i  
D o ln ą  O drą .

( t e )

Wyniki i ta k ie
; I  liga piłkarek ręcznych

A Z S  W r. — S ta r t  G . 25:21 i  18:18 
S ta r t  E . — R u ch  24:22 i  28:22
Z g o d a  —  S k ra  23:19 ł  27:22
A Z S  K .  - -  C ra c o v ia  26:25 i  23:23 
S lęza  —  P ogoń  24:22 i  17:16

T A B E L A

I .  Pogoń  
Ł  C racovia
3. Z goda
4. S lęza
5. A Z S  K . 
«. A Z S  W t .
7. R uch
8. S ta r t  E . 
8 . S ta r t  G.

10. S kra

39:13 698—587
37:15 652-537
31:21 588-563
29:23 563—565
26:28 605—600
23:29 618-553
21:31 572—627
20:32 564—601
18:34 541—583
16:36 599—634

n  liga piłkarzy ręcznych
W łó k n ia rz  — P ogoń 27:22 i  26:23
Z a g łę b ie  — P osnan ia 23:28 i  20:28
A Z S  —  P io t r k o v ia 32:29 i  25:24
S p ó jn ia  — C h ro b ry 22:22 i  28:21
J u ra n d  — W is ła 18:18 i  9:16

T A B E L A

t .  P osnan ia 33:6 614—471
2. W is ła 32:12 475—422
3. P ogoń 26:18 545—501
4. Z a g łę b ie 24:20 500—487
5. C h ro b ry 20:24 521—507
6. A Z S 19:23 518—548
7. S p ó jn ia 19:25 513—574
8. W łó k n ia rz 18:26 531—556
9. J u ra n d 16:28 464—422

10. P io trk o v ia 8:36 492—564

•  Legia nowym przodownikiem © Remis w Szczecinie

Keroiczna waiita Pogoni z Górnikiem
Świetne interwencje szczecińskiego bramkarza M. Szczecha

W Y D A R Z E N IE M  n r  
1 w  26 ko le jce  spot 
ka ń  o m istrzostw o  
p iłk a rs k ie j ekstra­
k la sy  b y ł mecz w 
W arszawie, pom ię­

dzy Leg ią i  W idzewem . W ygra ­
ła  pew nie stołeczna „jedenast­
ka ”  3:0. Sukces ten u m o ż liw ił 
leg ion is tom  objęcie p rzodow n ict 
w a w  tabe li. N ow y lid e r  ma o 
1 p u n k t w ięcej od drugiego w 
k la s y fik a c ji G ó rn ika  i trzeciego 
Widczewa. Na dole tabe li w sku ­
tek  po rażk i w  L u b in ie , sosno­
w ieck ie  Zag łębie je s t ju ż  jedną 
nogą w  I I  lidze.

P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — G Ó R ­
N IK  Z A B R Z E  0:0. S ę d z io w a ł 
J. E k s z ta jn  z W a rsza w y. W i­
d z ó w : 10 ty». Ż ó itą  k a r tk ę  
o t r z y m a ł Pałasz z G ó rn ik a .

P O G O Ń : Szczech — K u ra s . 
M a k o w s k i. J . S oko łow sk». U rba  
n o w ic z . Benesz, M iązek . K e n - 
sy, H a w ry le w ic z . C yz io  (od 
63 m in . P ro ko p o w icz ). L e śn ia k  
(od 76 m in . W o lsk i).

G Ó R N IK : W a n d z ik  — G u n ia , 
M a ty s ik . .  Dan o w s i i .  K o s trz e ­
w a , U rb a n . K o m o rn ic k i.  Iw a n  
(od 74 m in . r v r o ó  M  • J £•> (od 
78 m in .  L e ś n ik ). Pałasz, Z g u t-  
c z v ń s k l.

Stal nadal bez zwycięstwa
I I  L IG A  p i łk i  n o ż n e j: S ta l tS ocz- 

n ia  — R a d o m ia k  1:1 (0:1). B ra m k i 
z d o b y li:  d la  R a d o m ia ka  W n u k  w  10 
m in ., a d la  S ta li S toczn ia  w  59 
m in . W id z ó w  o k o ło  33C.

N ie s te ty , p i łk a rz e  S ta ll n a d a ł m a ­
ją  o g ro m n e  k ło p o ty  z o d n ie s ie n ie m  
p ie rw sze g o  zw y c ię s tw a  w  ru n d z ie  
re w a n ż o w e j. W c z o ra j w  m eczu z 
R a d o m ia k le m  n ie  w y k o rz y s ta li k i l ­
k u  d o g o d n ych  s y tu a c j i  p o d b ra m k o ­
w y c h , p re z e n tu ją c  p rz y  ty m  grę  na 
ba rd zo  s ła b y m  p o z io m ie . P o  m eczu 
t re n e r  s to c z n io w c ó w  H. W a li łk o  po ­
w ie d z ia ł, że p o  e fe k to w n e j ru n d z ie  
je s ie n n e j, jć g o  p o d o p ie c z n i za szyb ­
k o  u w ie rz y l i  w  sw o je  u m ie ję tn o ­
śc i... (b t)

W finale: ŁKS—Ślęza
I  L IG A  k o s z y k ó w k i k o b ie t :  O m ie j 

sce i —4 p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  
Ł K S  — S p ó jn ia  G. 102:90, S lęza — 
Le ch  67:58. T a k  w ię c  o  na jw yższe  
t ro fe u m  — t y t u ł  m is trz a  P o ls k i — 
zm ie rzą  się Ł K S  ze Slęzą, a L e c h  i  
S p ó jn ia  g ra ć  będą o  b rą z o w y  m e ­
d a l. N a to m ia s t o  m ie js c e  5—8 za­
n o to w a n o  w y n ik i :  A Z S  — C za rn i 
81:64, W is ła  — W łó k n ia rz  P . 87:44. 
P o n ie w a ż  w  p ie rw s z y c h  p o je d y n ­
ka ch  zw y c ię s tw a  o d n ie ś li C z a rn i 1 
W łó k n ia rz  P . zgo d n ie  z re g u la m i­
n em , w  K ra k o w ie  1 P o zn a n iu , ro ­
ze g ra n o  d o d a tk o w o  po je d n y m  m e­
czu . Z a n o to w a n o  w  n ic h  z w y c ię ­
s tw a  g o sp o d a rzy : A Z S  — C za rn i 
91:71, \y is ła  — W łó k n ia rz  P . 74:62.

(b t)

Dwie wpadki żeńskiej „7”
I  L IG A  p i łk i  rę czn e j k o b ie t :  S L Ę ­

Z A  W R O C Ł A W  — P O G O Ń  24:22 
(14:8) l  17:16 (11:8). N a jw ię c e j b ra ­
m e k  z d o b y ły : d la  S lęzy  — S te fu n - 
k o  —  11, P ig la  —  6, a d la  P o g o n i: 
M ie rz e je w s k a  — 12.

J Ą * N IE S P O D Z IE W A N E  
z w yc ię s tw o  p iłk a re k  

j k f o  S lęzy  nad  lid e rk a m i 
e k s tra k la s y  — szcze- 

a p r  W  c iń s k ą  P ogon ią , zasko-
J F  c z y ło  w s z y s tk ic h . W czo

& .  r a j  b y ła  szansa na
1 " ....... *  w y w a lc z e n ie  w y n ik u

rem isow ego , a-le na 2 se ku n d y  p rze d  
ko ń ce m  n ie d z ie ln e g o  p o je d y n k u  M ie  
rze je w ska  n ie  w y k o rz y s ta ła  bezpo­
śred n ie g o  r z u tu  w o ln e g o  i  m ecz za­
k o ń c z y ł sie w y g ra n ą  S lęzy ró żn icą  
le d n e i b ra m k i.

P o  dw ó ch  po ra żka ch  szcze c in ia n k i 
n a d a l p rzew odzą  w  lig o w e l ta b e li,  I 
w c ią ż  z o g ro m n y m i szansam i na 
w y w a lc z e n ie  ty tu łu  m is trz a  P o ls k i,  j 

(b t) 1

W  T R U D N Y C H  w arunkach  
na rozm ięk łym  boisku, w  s tru ­
gach deszczu, obie d ruży­
ny zdobyły  się na heroiczną, 
pełną poświęcenia w a lkę. Za 
mecz ten. bez żadnej przesady, 
można im  w ys ta w ić  notę n a j­
wyższą. B y ło  to bow iem  jedno 
z najlepszych spotkań, stoczo­
nych w  tym  sezonie na T w a r­
dowskiego. M imo. to. po zawo-, 
dach, tren e r G ó rn k a  H ubert 
Kostka, zdegustowany faktem , 
że portow cy u rw a li za.brzanom 
tak  cenny — w  ich walce o do 
m inac ję  w  ekstrak las ie  pun k t, 
m ia ł smętną m inę.

N A  k o n fe re n c ji p ra s o w e l o g ra n i­
c z y ł sie do w yp o w ie d ze n ia ... je d n e ­
go zdan ia . „O  ty m  m eczu mogę p o ­
w ie d z ie ć  t y lk o  ty le :  u b o le w a m  iż  
Pogoń n ie  w a lc z y ła  ta k  zacięcie  z 
L e g ią  i  W id ze w e m ” . P o d te k s t tego 
s tw ie rd z e n ia  ie s t 1asnv. n ie  pozosta 
w la ją c y  ża dnych  w ą tp liw o ś c i. Po 
trz e c h  k o le jn y c h  p o ra ż k a c h  P ogon i 
— z L e ch e m . L e g ią  i  W idzew em  po 
ja w i ły  sie z a rz u ty , że p o r to w c y  p rze  
g ra l i  te  sp o tka n ia  na w ła sn e  życze­
n ie . N a w ia z u ja c  do ty c h  p o je d y n ­
k ó w  i  w y p o w ie d z i H u b e rta  K o s tk i 
t re n e r  P o g o n i Leszek J e z ie rs k i r ip o  
s tu le :  „T a k  samo g ra liś m y  z L e ­
chem  i  W idzew em . Z  L eg ia  n a to ­
m ia s t. rze czyw iśc ie  s ła b ie j,  z m n ie j 
szym  zaangażow an iem . D la  dob ra  
a tm o s fe ry  w śród  naszych k ib ic ó w  
ten  re m is  z G ó rn ik ie m  b y ł n a m  b a r  
dzo p o trz e b n y . D ru ż y n ie  s ta w ia  sie 
w ie le  n ie p o tw ie rd z o n y c h  za rzu tó w . 
N ik o g o  n ie  z łapa łem  za re ke . Je ś li 
k toś  b ie rze , to  la o U m t n ie  w ie m . 
W ie m  n a to m ia s t 1 w id zę , że zespół 
g ra  z co raz  w iększa  a m b ic ją  1 w o lą  
w a lk i,  d z ię k i k tó r y m  m ożna w ie le  
osiągnąć. R o ze g ra liśm y  z G ó rn ik ie m  
ś w ie tn y  m ecz. Jestem  pe łen  uznan ia  
d la  Szczecha, Kensego 1 U rb a n o w i­
cza. n ie ź le  g ra ł C yz io . s łabo  Leś­
n ia k ” .

N IE K W E S T IO N O W A N Y M  bo 
haterem  sobotniego spotkania, 
w  k tó ry m  Pogoń nie u lęk ła  się 
renom owanego G órn ika . by ł 
nasz b ram karz  Szczech. B ro n ił 
w ręcz w  n ieprawdopodobnych 
sytuacjach. B yw ało , że sam na 
sam ze Zgu tczyńskim  czv Urba 
nem. Ś w ie tną in te rw e nc ją  popi 
sał s ię  po główce Iw ana. Zagra 
dzał p iłce  drogę do s ia tk i po 
uderzen iach Pałasza i K o m or­
n ickiego . G ó rn ik  s tw arza ł bo­
w iem  w  tym  spotkaniu w ięcej 
groźnych sy tuac ji.

S A M  też  często b y w a ł w  opa łach . 
W  I  p o ło w ie  Pogoń m ocno bo w ie m  
p rz y c is n ę ła . D z ię k i ba rd zo  d o b re j

g rze  Kensego nasza I I  l in ia  opano­
w a ła  w  ty m  czasie ś ro d e k  po la , 
w y p ro w a d z a ją c  lic z n e  a k c je . Sz ły  
o ne  w zg lę d n ie  p ły n n ie , n ie s te ty  ba r 
dzo  często t y lk o  do po la  ka rn e g o  
gości. T u  b a w ią c  ś le  w  z a w iłe  ko m  
b in a c je  p o r to w c y  w ie lo k ro tn ie  t r a ­
c i l i  p itk ę , a K u ra s , C yz io . Benesz, 
L e ś n ia k  z m a rn o w a li dogodne do zdo 
byc ia  b ra m k i s y tu a c je . G e n e ra ln ie  
P ogoń  lepsza b y ła  w  d e s tru k c ji n iż  
w  tw o rz e n iu  zagrożeń ood b ra m k a  
gości.

MECZ. choć toczony na b ło ­
cie b y ł żyw y. sytuacje zm ienia­
ły  się n iczym  w  kale jdoskopie . 
M im o g ry  bez kon tuz jow anych 
O strow skiego i K. Sokołowsk te­
go. zespół pokazał dob ry fu t-  
bo-l. fu tb o l agresyw nv. uroz­
m aicony i przem yślany Do tego 
n iez ły  technicznie. N a tra f ili jed 
nak portow cy na p rzec iw n ika  
dobrze dysponowanego m ające­
go skuteczną obronę z wśzedo 
b y lsk im  M a tys ik iem  na czele. 
Jego udane in te rw enc je  nieraz 
ra to w a ły  gó rn ikó w  przed groź 
n ym i sytuacjam i.

<te>

Wyniki i tabele
I  liga  p iłkarska

Ł K S  — Le ch  2:2 (1:0)
P ogoń  — G ó rn ik  '  0:0
G K S  — Ś ląsk  2:1 (0:0)
B a ł ty k  -  G ó rn ik  W. 0:1 (0:1)
S ta l — M o to r  2:1 (2:0)
Z a g łę b ie  L . — Z a g łę b ie  S. 3:0 (1:0)
R u ch  — L e c h la  0:1 (0:1)
L e g ia  — W id ze w  3:0 (2:0)

T A B E L A

Pogoń zgłasza 2 piłkarzy
J A K  nas p o in fo rm o w a ł d y re k to r  

M K S  Pogoń — Z b ig n ie w  S w irs k i 
m o rs k i k lu b  z w ró c ił sie do P Z P N -u  
o  um ieszczen ie  na liś c ie  tra n s fe ro ­
w e j D a riu sza  K ru p y  i Z b ig n ie w a  
D ługosza . K ru p a  z a m ie rza ł p rzen ieść 
s ię  do  S ta li S toczn ia  Oba k lu b y  
n ie  dosz ły  Jednak do p o ro zu m ie n ia  
Za D ługosza  n a to m ia s t z k tó ry m  
n ie  p o d p isano  now ego k o n tra k tu ,  
po  w y g a ś n ię c iu  p o p rzedn iego . Po­
goń c h c ia ła b y  u zyska ć  e k w iw a le n t 
od k lu b u , w  k tó r y m  e w e n tu a ln ie  
ro zp o czą łb y  g rę  te n  za w o d n ik .

<te>

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I  losowanie:
1— 16— 27—35—40— 44 dod. 30
I I  lasowanie: 

16— 18— 26— 28—30—49

1. L eg ia 39:13 52—24
2. G ó rn ik  Z. 38:14 64—17
3. W id ze w 38:14 37—21
4. Lech 33:19 34—26
5. G K S 28:24 41—39
6. G ó rn ik  W. 27:25 36-44
7. Ł K S 26:26 24—35
8. Ś ląsk 26:26 31—30
9. P ogoń 25:27 34—35

10. R uch 24:2« 30—34
11. L e c h ia 21:31 20—30
12. S ta l 20:32 23—29
13. Z a g łę b ie  L 9 33 18—31
14. M o to r 9-33 29—44
15. B a łty k .8:34 22—39
18. Z a g łę b ie  S ’ 5 37 21—43

I I  l i g a  p i ł k rska
S zo m b :e rk  — z- • s; 1:0 (0:0)
G w a rd ia  — A :x ii. 0:1 (0:0)
G K S  Jast /  V) to 1:0 (0:0)
O dra  O. - ->..>u 3:2 (2:2)
Z aw isza  — •O bry 2:0 (2:0)
Do-zamet D l m ota 0:1 (0:1)
S ta l Stocz . r ,  -  R a d o m ia k 1:1 (0:1)
P ia s t -  o ; -  . W 1:0 (1:0)

1 \B E L A
1 O lim D ., 28:10 24—12
2. Zaw isza 25:13 30—17
3. S zo m b ie rk 23:15 22—15
4 R a d o m ia k 2018 24—17
5. O dra  W. 20:18 19—15
6 C h ro b ry 20:18 18—1«
7 G K S  Ja s trzę b ie 20:18 18—17
8. S ta l S tocznia 19:19 16—2«
9 Slęza !8:20 20—19

10. M o to 17:21 20—26
11. G w a rd ia ’ 7:21 16—22

‘ 12 A rk a .7:21 13—22
13 O dra  0 .6 22 22—22
14. IDozamet 16 22 12—1«
15. Zag łęb ie 13 23 17—!8
16 P iast 13:25 12—23

I I I  liga p iłkarska
F lo ta  — B łę k itn i 
S p a rta  — W arta  
C e lu ioza  — S to czn io ’*  
L e c h ia  — S tilo n  
L u b u s z a n in  — E nerge 
Ł u c z n ik  — C h e m ik  
P ogoń S. — A rk o n ia  

T A B E L Ś
1. C h e m ik
2. S t ilo n
3. L u b u s z a n in
4. L e ch ia
5. W arta
6. E n e rg e ty k
7. C e lu loza
8. A rk o n ia
9. B łę k itn i

10. S to czn io w ie c
11. Ł u c z n ik *
12. S p a rta
13. F lo ta
14. Pogoń S.

0 0
,'tec l:o

1:0
ty k 4:1

1:1
1:2

i  24:6 28—12
22:8 18 -6
20:10 17—8
19:11 28—16
18:12 23—14
15:15 18—15
14:16 14—12
14:16 18—17
13:17 20—20
13:17 7—12
13:19 8—18
10:20 9—24
9:21 11—23
8:22 13—28

Z kolarskich tras

Triumf A. Sikorskiego
-------------------  A N D R Z E J  S IK O R -

S K I ze szczecińskiego 
G ry fa  w y g ra ł V I I I  

Cs/’” O g ó ln o p o lsk i W yśc ig  
I p | |  K o la rs k i o p u ch a r ty- 

! \ .  R odn ika  ..Z iem ia  G o- 
— ^  rz o w s k a ”  ro z g ry w a n y

w  o k o lic a c h  S łu b ic . O 
lego  t r iu m f ie  p rze sa d z iło  p rzede 
w s z y s tk im  z w y c ię s tw o  w  w yśc ig u  
in d y w id u a ln y m  na czas. ro z g ry w a ­
n y m  na d ys ta n s ie  6 km . Szczecinia 
n ln  p o k o n a ł go w  czasie 8 08.8, przed  
A n d rz e je m  P ó łk o ś n ik ie m  (P o lonez 
W arszaw a) — 9 sek. s tra ty  1 M a r­
k ie m  L e ś n ie w s k im  (Le g ia ) — 14 sek. 
s tra ty . P ia ty  b v ł W a ld e m a r W ó jc ik  
z G ry fa  — 19 sek. s tra ty . T a  sama 
ko le jn o ś ć  u trz y m a ła  sie po dw óch  
k o le jn y c h  e tapach . D ru g im  (94 k m )

w y g ra n y m  przez M ieczys ław a  K a r ło  
w ieża z M o to  Je lcz O ław a ( —2.08,44) 
i  trz e c im  k tó re g o  t r iu m fa to re m  zo­
s ta ł M a riu sz  Ryś (P O M  S trze lce  
K ra je ń s k ie ) . Na o bu  e tapach, uczę 
s tn icza cy  w im p re z ie  k o la rz e  G ry fa :  
S ik o rs k i.  D a w id o w ic z , W ó jc ik ,  K o n -  
k o le w s k i. C y b u ls k i.  K a c z m a re k  ł  
Z d o b y la k  p rz y je c h a li na m e tę  w  
g ru p ie  zasadn icze j, u z y s k u ją c  te  
same czasy co zw yc ięzcy .

W  S ta rg a rd z ie  o d b y ły  sie k o la r ­
sk ie  w y ś c ig i o tw a rc ia  sezonu. W śród  
m ło d z ik ó w  t r iu m fo w a ł K rz y s z to f N o 
w a k o w s k i (G n - f)  w śród  ju n io ró w  
m ło d szych  — D a riu sz  A d a m u s  (Po­
m orze). w śród  ju n io ró w  — G rzego rz 
K o rd y k  (G ry f)  i  w śród  s e n io ró w  —*• 
P io t r  Ł u ka s z c z y k  (G ry f) .

*  (Jg)

Rozmowa z sędzią piłkarskim Alojzym Jarguzem
A L O J Z Y  J A R G U Z  przez 

w ie le  la t  b y ł c z o ło w y m  p o l­
s k im  a rb it r e m  p i łk a rs k im  k la ­
sy  m ię d z y n a ro d o w e j. P rzed  
d w o m a  la ty ,  z u w a g i na o bo ­
w ią z u ją c y  sędz iów  l im i t  w ie ­
k u , m u s ia ł ro zs ta ć  s ię  z 
„ g w iz d k ie m ” . N ie  w z ią ł je d ­
n a k  ro z b ra tu  z fu tb o le m , 
k tó r y  n a d a l je s t  je g o  ż y c io w ą  
pas ją . W  sobotę  s p o tk a liś m y  
A . Ja rg u za  na  m eczu  P ogoń 
— G ó rn ik  Z a b rze , p rz e p ro w a ­
dza ją c  z  n im  ro zm o w ę .

■ Co pana sp row adza  do Szczeci-

ro d o w y c h . 21 z n ic h  to  mecze p ie rw  
szych re p re z e n ta c ji ró ż n y c h  k ra jó w .

—  M ię d z y  in n y m i na m is trz o s t­
w a ch  św ia ta ...

— W ys tę p o w a łe m  na n ic h  c z te ro ­
k ro tn ie  — dw a  ra z y  na m is trz o s t­
w a ch  św ia ta  s e n io ró w  w  A rg e n ty -

so b a m i na m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie , 
a n ie  d z ie lić  sp le n d o ry  p o m ię d zy  
lic z n ie ls z e  g rono. D ziś n ie  m a m y  l i ­
d e ra . choć  ja  uw ażam , że z cz w ó r­
k i :  C zem arm azow icz . E k s z ta jn . L i ­
s tk ie w ic z . D ia ko n o w icz  k a ż d y  m ó g ł 
b v  z pow odzen iem  sędziow ać w  
M e ksyku .

w ła d za ch  p iłk a rs k ic h . N ie  w o ln o  
te ł s p ra w y  zan iedbvw ać.

— J a k  pan ocen ia  m ię d z y n a ro d o ­
w ą  e k ip ę  a rb it r ó w  do  p row adzen ia  
sp o tk a ń  w  M eksyku ?

— Z  m o ich  czasów je s t w  n ie j 
t y lk o  13 sędziów . T o  d o b rz y  fa ch ó w  
cy . P o w o ła n o  też  spora  g ru p ę  m ło - 
d vch . I  ba rd zo  d o b rze . Duża n ie w ia  
dom ą są d la  m n ie  a r b it r z y  z A z j i .

— I le  ra z y  sędz iow a ł pan w  Szcze 
c in ie?

— P rz y n a jm n ie j z 10

iiiera wśród arbitrów
— Je s te m  o b s e rw a to re m , c z y  ja k  

k to  w o li  — ja  tego o k re ś le n ia  n ie  
łu b ie  — k w a li f ik a to re m  z 'ra m ie n ia  
P Z P N . P rz y je c h a łe m  b y  o ce n ić  p ra  
ce  sędz iego  g łów nego  Janusza E ksz- 
ta jn a  i  dw ó ch  lego  ko le g ó w .

— P e łn i pan  ró w n ie ż  w  zw ią zku  
fu n k c je  w icep rze w o d n iczą ce g o  P o l­
sk ie g o  K o le g iu m  S ędziów ...

— T a k . Z a jm u ję  s ię  m .in . p ra cą  
trz e c h  w a żn ych  i  t ru d n y c h  do  p ro ­
w a d ze n ia  re fe ra tó w : szko le n ia , obsa 
d v  i k w a l i f ik a c j i .

— I le  s p o tk a ń  p ro w a d z ił o an  w  
s w o je j k a r ie rz e  s ę d z io w sk ie j?

-—-P o n a d  1200. w  ty m  80 m ię d zyn a

n ie  i  w  H is z p a n ii i  dw a ra z y  na 
m ło d z ie ż o w y c h  — w  J a p o n ii i  A u s t­
r a l i i .

— D ziś , n ie s te ty  sędzia Ja rg u z  n ie  
m a następcy . Ż aden b o w ie m  z p o l­
s k ic h  a r b it r ó w  n ie  zo s ta ł z a k w a li f i ­
k o w a n y  do e k ip y  sę d z io w s k ie j na 
M exico-86 . Jest to  s y tu a c ja  p rz y k ra  
1 P Z P N  n ie  je s t tu  bez w in y ...

— T o . n ie s te ty  w szys tko  p ra w d a . 
W in ę  za to  ponoszą m.Lny p o p rz e d ­
n ie  w ła d z e  sędz iow sk ie . T rze b a  b y ło  
p o s ta w ić  na  je d n e g o  c zy  dw ó ch  sę­
d z ió w  1 la n so w a ć ic h  w s z e lk im i spo

— Co s ie  ro b i b y  w  p rzysz ło śc i 
ta k ie j  s y tu a c ji un ikn ą ć?

— W y m ie n io n a  w cześn ie j c z w ó rk ę  
w z ię liś m y  pod sp e c la ln y  „n a d z ó r” . 
P o w o ła n o  6 o b s e rw a to ró w -k w a lif ik a  
to ró w , c e n io n ych  on g iś  a rb it ró w , 
k tó rz y  k o le in o  o b se rw o w a ć  beda 
w  a k c j i  każdego z te j cz w ó rk i. 
T y m i o b s e rw a to ra m i sa p a n o w ie : 
K u s to ń . S ro d e ck i. S tec. Ł a zo w sk i, 
Ś w is te k  i  ja . Ś redn ia  naszych  ocen 
w y k re u je  lid e ra . N a d to  k a ż d y  z 
nas d o d a tk o w o  sam zes taw i k o le j­
ność. ta k  ja k  ja  w id z i. M u s im y  też 
d ążyć  e n e rg ic z n ie j do tęgo  b y  m ie ć  
sw o ich  lu d z i w  m ię d z y n a ro d o w y c h

—  A  k tó r y  m ecz na T w a rd o w s k ie  
go n a jb a rd z ie j u tk w i ł  p a n u  w  pa ­
m ię c i?

— T o  b y ło  też s p o tk a n ie  z G ó rn i­
k ie m  Z a b rze , k tó re  ró w n ie ż  za ko ń ­
c z y ło  sie re m ise m  0:0. O d b yw a ło  
sie w  sezonie 1969/70. P ię k n y  mecz, 
le cz  d o s ta łe m  ty le  g w izd ó w , że do  
dz iś  n ie  w ie m  za co... Zaw sze p ro ­
w a d z iłe m  u w as tru d n e  mecze.

— P a m ię ta m y  te n  z W id ze w e m  
(1982), k ie d y  p o fo lg o w a ł p an  E o ń - 
k o w i.  k tó r y  z a g ra ł rę k a  na  p o lu  
k a rn y m ...

— R o zu m ie m  d ra m a t P o g o n i, k tó ra

p rz e g ra ła  choć słabsza n ie  b y ła . a le  
tę  svtuac1e to  z in te rp re to w a łe m  w ła  
śc iw ie ...

— A z  in n y c h  spo tkań , k tó re  wspo 
m in a  nan do dziś?

— G ó rn ik  — L eg ia  0:1 w  sezonie 
73/74. Z a c ię ty , a w ła ś c iw ie  z a ża rty  
p o je d y n e k . W  2 m in . W ra ż y  dos ta ł 
żó łta  k a r tk ę . P o te m  u suną łem  Z y g  
m u n ta  z bo iska . W  in n y c h  spo t­
k a n ia c h  jeszcze d w a  ra z y  p o k a z y w a  
łe m  m u  cze rw ona  k a r tk ę . W te d y  też 
S z o łty s ik  c h c ia ł w y m u s ić  rz u t  k a r ­
n y . P o w ie d z ia łe m  m u . że 1ak się 
n ie  u s p o k o i to  ze jd z ie  z b o iska . Na 
p o le  k a rn e  w p a d ł w te d y  ów czesny 
k ie ro w n ik  G ó rn ik a  — O le jn ik ,  n ie ­
ż y ją c y  1uż w ie lk i,  zas łużony  pa s ło  
n a t fu tb o lu .

— J a k  sie panu podoba m ecz P o ­
goń — G ó rn ik ?

— Ś w ie tn e  sp o tka n ie . Jestem  m ile  
zaskoczony  g ra  P ogon i. Ta d ru żyn a  
c z y n i o g ro m n e  p o s tę p y  i  m oże b yć  
w  p rzysz ło śc i g roźna d la  n a jle p ­
szych.

— C zy poz iom  nasze j l ig o w e j p i ł ­
k i  je s t obecn ie  w yższy  n iż  w  p rz e ­
szłości?

— 3 czo łow e d ru ż y n y  g ra ła  le -  
p ie j.  Reszta, n ie s te ty , re p re z e n tu je  
n iższy  poz iom . Za dużo m a m y  w  
e k s tra k la s ie  kopaczy , a n ie  p iłk a ­
rz y . N ie w ła ś c iw ie , n ie k o n s e k w e n t­
n ie  p ra co w a n o  z m łodz ieżą  i  to  się 
m ści.

•— D z ię k u je m y  za rozm ow ę.
Jacek  G R A Ż E W IC Z
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
7 K W IE T N IA

DZIŚ,:
R u fina , Donata 

JUTRO :
Cezaryny, Dionizego

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  prze - 

ważnie duże. M ie jscam i 
deszcz lu b  m żawka. Tempe 
ra tu ra  do 9 stopni. W ia tr  
um ia rko io a n y  z k ie ru n kó w  
wschodnich.

D Z iS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1021 hPa (768 
m m  Hg). W ys tą p i spadek ciś-

(od u l. Ż n iw n e j) .
8383-G

P O G O T O W IA  17.50 G im n a s ty k a . 18 P r. m u z y c z n y , i K W IA C IA R N IE ! S to rc z y  ig S S

j " U ” f a SPOŁ1-  R rze fc>w o, .«L

g f p S f W ;  S k f i f c f f S P S ?  fć “ arirtS S  IZ L S c f
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  P R O G R A M  I I

L O K A T O R S K IE  — te ł.  986; 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i.
te l. 318-81; CLE- 17.50 T V  dziec ięca . 18 55 W ia d o m o - 
te l.  993 — ca łą  ści. 19 P r. w o js k o w y . 19.30 P r. m u ­

zyczn y . 20 S tu d io  D rezno . 21.45 F i lm  
R F N  „R zeczne k ra b y ” . 21.30 K r o ­
n ik a . 22 F i lm  T V  CSRS „W y c h o d ź  
m a m o ” .

W O D N E  MO 
P Ł O W N IC Z E  — 
dobę.

P R O G R A M  I
15.55 N U R T  — p la s ty k a  w spółczes­
na. 16.25 W iadom ośc i. 16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „E n c y k lo p e d ia  T D C ” .
16.55 „Z w ie rz y n ie c ” . 17.20 W ia d o m o - P R O G R A M  I  
ści. 17.30 F i lm  T V  N R D  „B e z lito s ­
n y  f r o n t ” . 18.30 Echa s ta d io n ó w . 19 W IA D O M O Ś C I: 16, 18, 19, 20. 22, 23.
D o b ra n o c . 19.10 L a b o ra to r iu m . 19.30 16.05 P re z e n ta c je  ¡6 ’ 0 M u z y k a  i  |
D z ie n n ik . 20 i  _22.15 „R o zm o w a  na A k tu a ln o ś c i. 17.20 M is trz o s tw a  ‘ E u r o - ■ sO rzedam ^teL

S P R Z E D A Ż

S T R A G A N  sprzedam , 
te l. 777-61 godz. 17—19.

8965-G
m a g i e l  e le k try c z n y  ta 
n io  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze- 
c ih  8945.
W Ó Z E K  in w a lid z k i — 
sprzedam . Jednośc i N a ­
ro d o w e j 21/3.

8743-G
Z X  S p e c tru m  sprzedam , 
739-3i3. 8364—G

K O L U M N Y  50 W  na

te le fo n ”  20.15 T e a tr  T V  „P ię ć  d n i Py w  te n is ie  s to ło w y m . 17.30 K a ti 89‘ 306-
r.Am.llOilo fl.łl i llfnm >< A, CA łr.------- Vrttforto lO AC J : _ . n aa T V CLem -uela G u liw e ra ” . 21.50 K a m e n - Kovacs. 18.05 P ro b le m  d n ia . 18.20
ta rze . 22.30 S p o rt. 23.15 W ia d o m o śc i. M is trz o s tw a  E u ro p y  w te n is ie  s to -
23.20 J. n ie m .e c k i (22). ło w y m . 18 30 Jazz i p iosenka . 19.25

M is trz o s tw a  E u ro p y  w  te n is ie  sto - 
P R O G R A M  I I  ło w y m . 19.30 R ad io  dz ie c io m . 20.15
16.30 J. n ie m ie c k i (13). 17 B liż e j życzeń. 20.45 „Ł a p a n ie  ży.-
p ra w a ” . 17.30 T e le tu rn ie j „ K t o  to  c ia  21 15 K r o n ik i  w ę d ró w e k  P ra ń . 
p o w ie d z ia ł? ' ~ .......

c ia ” . 21.15 K r o n ik i  w ę d ró w e k  F ra n ­
c iszka  L isz ta . 22.03 Z b liż e n ia . 22.15

w s p a n ia li” . 19.30 
„S z k ic e  h is to ry c z n e ”  

M U Z Y C Z N Y  (839-02) -  „ B łę k i tn y  d y  w ie lk ie g o  s p o r tu ’
zam ek”  g. 18. -------  ------  -
„13 M U Z ”  — „K rz e s ła ”  — E. Iones-

w ie d z ia ł?  13.10 P rze b o je  D w ó j-  ? is* Ka L' !,azta- 22.03 Z b liż e n ia . 22.15 
. r8.30 K ro n ik a  ;io k .)  19 „P ię k n i ^ Ia ła . 23 10 P ano ram a

“ » ' ' • " i » " "  i a oa D z ie n n ik S 20 ^1fV Iata- 23 i5  D la  ty c h  co  n ie  lu -  
20.15 „G w ia z -  b ią  ro c k a - 
20.43 W ieczór

W R L  w  T V P . 22.ÔS F ilm  T V p " . T r ï ë :  o t a d o m o «!?! 17 
:- Cia g ra n ic a ” . 23 Kon£.romar>1f» Ir la . 37-c ia  g ra n ic a ” . 23 K o n fro n ta c je  k la ­

s y k i te a tra ln e j.  23.20 W iadom ośc i.
23 30 . 0.50.

14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w sp o m n ie n ia . 15.10 M u 

W T O R E K  zyka  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , epo-
P K O G K A M  I  k i - 16-50 P ła tn e  p rzed  g o n itw ą . 17.03
a m  „ „  F e lie to n , 17.15 D z ie n n ik . 17.20 Ze
k i  d S ‘  ¿1 f l - 5„  J  « « e m a ty -  ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M uzyczne  
ka  a.a k i .  1—3. 9 35 „D o m o w e  a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z m ło d o -

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  -  463-78) 01 ̂ ł ¡ Wld„d<i m<>Ści,; 10-10 śc iA- 18 30 K lu b  S te re o  19.30 W ie-
„T o o ts ie ”  g. 15 43 20 -  U 3 A  — 1. M agazyn  d i S i ^ r a  C| \  jr t r i i£  ’ 11̂ 20 c *$.r , w , f h h * ™ ło n li .  21.05 W ieczo rne  M agazyn  d o m a to ra . 11.45 F i lm  radź. re f le k s je . 21.10 „S p a c e r L o x a ” . 21.3015; „W a k a c ie  w  A m s te rd a m ie ’- g. N r „ t / .  - a-aw™ ,. / “ r ,  * l ł V  „o p a c e r  u o x a - , zi

p o i. 1. 15; w to re k :  ,.T o o ts ie ”  t u r l l i í e e o ’ . ¡y  J j tp£ ack<>-m uzyczny. 21.
9. 11, 20 -  USA -  I. 15; f i lm  ' S S S r ę ; - “ 1 i k w  T £ R - . 15,55 A k o w c y  na Ś lą sku .“ » ! « ' '  S łu c h a jm y  

ang. g. 18 — 1. .5; C O LO sS E U M  „ S ta r t  p o  in d e k s  • 16 ®  W ia d o m o - razem . 23 „N e ro n ”  23.20 K o n c e r t 
(458-18) w to re k :  „H a  o  ta x i”  g. 16, w id o w is k o d i jw í i ie í í ! 8 »’. ü ’ on P.a ls k l* 0 05 G łosy , in s tru m e n ty ,  na-
k ,  *  -  m  «• *  K O « 4  -  « W « ,  ^ a s o la - . J T . M  s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l ite ra c k a .
„G łu p c y  z kosm osu g. 17, 19 — W iadom ości. 17.3'J „G aze ta  r o ln i-
a n g . '1 / 1 2  (.pon iedz ia łek i  w to re k ) ;  ¡i* * ’ ’’ J L  T p ,11̂ fo lr ™a ^ >r S,y ^ awi? i “  I I I
K O S M O S  (333-93) .G a lopem  przez b r a i i o c 9 ’i  o 1 kt u  n L * 19 15\  16' 11 8
p u sz tę ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, z^ o w e g o c z ło -  15.03 Ś p iew ać w  te a trze . 15.40 S
20.38 -  w ęg. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i o tw a r te ” 9' ^  5  ł p n ™ ' , T ró jk a .  16 Z ap raszam y 
w to re k ) ;  C O LO SSEU M  (k a w ia rn ia  c ie m ie n ia ”  oi W l‘ * i  17-30 P o li ty k a  d la  ws:
v id e o ) w to re k :  „K a ra te c y  z k a n io -  w i ^ z ó r  7 ' Z « r. ^ • 0S k lc ,h- 19 - Fara<>n” - 19-30 T ro ch ę•’ au . * - , . ,  W ieczó r z X  M uza ”  23.25 W la d o - sw in g a . 19.50 ..Fazenda sao B e rn a r­

do ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń . 20.45 K lu b  
T r ó jk i .  21 T rz y  k w a d ra n s e  Jazzu.

n u  Ż ó łte j R z e k i”  g 16 -  c h iń s k i -  m ośc i 23 m  t T n i i  J- ,™ ?  
I .  15; „ M is t r z y n i W u -D a n g ”  g. 19 -  m oSci- 23 30 J ' a n g ie ls k i (22).
c h iń s k i — 1. 18; • •U j l T s K  <733" ® ) P R O G R A M  I I 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 N o w a ' m u ­

zyka . now a w ra ż liw o ś ć . 22.45 ó s m yJ. a n g ie ls k i 17 V ,Ka- now a w ra ż liw o ś ć . 22.45 ó s m y
a t W c i e - ’  17 ¡0  " S  dz ień  ty g o d n ia . 23 Z a p ra sza m y  do 

~ U ^ ó W i J k  d o m iS * .  T r6 1 k l- M -50 • . C k lo w ic / e p o k l - r

„S a b a t c z a ro w n ic ”  g 
U S A ; „C z u łe  s łó w k a ”
U S A  — 1. 15; w to re k  „K a ra te c y  z v iv re . . .  a tu  ż y c ie ’ 
k a n io n u  Ż ó łte j R z e k i' g. 15. 17. m e d y c y n y ” . 18 S p ić ___ _
19.15; P O L O N IA  f22:-834) „S u p e r-  18.20 P rz e b o je  D w ó jk i.  18.30 K r o n i-  p B n r n i u  ™  
m a n  I I I ”  — U S A . — l  12; „S p o k o j-  ka  ( lo k .). 19 F i lm  T V P  N ie d z ie la  
n ie , to  ty lk o  a w a r ia ”  g 14.30, 18.30 B a rabasza ”  13.30 D z ie n n ik  20 17.- l9 '30’ 23-50-
— U S A  — 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  „D z ie ń  m e d y c y n y ”  20.20 A u to -  ,na 2?ł ' 16 L c k tn r y  na-
w to re k ) ;  P IO N IE R  (475-02) „R e c y -  m o to -fa -n -c lu b ” . 21 D z ie ń  m ’èdvcvT >la tk ó -w. 16.Î0 S p o tk a n ie  z p iosen - 
d y w iś c i”  g 9. 11. .7 19 — w ęg. 1 n y ’ . 21.40 F i lm  radź . C z e k a /  na 6'30 W ld n o k r6g. 17.05
18; „D z ie ń  k o l ib r a ”  g 13. 15 — p o i. m n ie ” . 23.15 W ladom os-” ’ ’ J P la c id o  D o m in g o  — m o je  życ ie  na 
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; Z A -  * 18 R,ozw ażan la  s ty lis ty c z n e .
M E K  (k in o  s tu d y jn e j „ Z w y k l i  lu -  U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  . î ta re L ^ ar-s za w y ' 18'40
d z ie ”  g. 18, 20.15 fw ersj'a  a n g ie lska ); do  zm ia n  w  p ro g ra m ie  P K ^ ‘ ^ . r ek,..s p e rtó w ' 19-40 J- r° s y is k i.
M A R S  — „M u p p e ty  ja d ą  do  H o lly -  19-55 W  trosce  o  p rzysz łość. 20.20
w o o d ”  g. 16 — ang.; „P e c h o w ie c ”  P ro g ra m  b e r liń s k i W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 A k a d e -
g. 18, 20 — f r .  I. 12; S Z M A R A G D O - m la  m u z y k i d a w n e j 22.50 L e k tu r y
W E (Z d ro je ) „S u p e rm a n  I I I ”  g. 17. 14.25 J. a n g ie ls k i. 15.25 F i lm  ra d ź  *? M “ z y k o te ra p ia . 23.30
19.15 — U S A  — 1. -.2; P R Z Y J A Ź Ń  17 W iadom ośc i. 17 15 T V  d la  d z ie c i ^ k ?n<^ n ła  i  gospoda row an ie . 23.55 
(D ą b ie ) „1941”  g. 17.15, 19.30 -  U S A  ________________  ^  ' K a le n d a rz  ra d io w y .
— 1. 15; 1 M A J  (Ż ydów ce) „O ch , .
K a ro l”  g. 18 — p o ł l  15; B A J K A  .
(P o lice ) „K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó ł-1  N A U K A  B iu ro  Ogłoszeń
te j R z e k i”  g. 17, 19 — c h iń s k i — 1.1 eim

T a n d b e rg  sprze­
dam . te l.  374-17.

8900-G
P IA N IN O  sprzedam . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 901U.
K U R Y  n io s k i sp rze ­
dam . te l.  G r y f in o  35-41.

90(30-G
Ł A Ń C U S Z E K , k o lc z y k i,  
p ie rś c io n e k  sprzedam . 
233-897. 9032-G
R A T L E R K A  sprzedam , 
W a le czn ych  54.

90S7-G
K U R T K Ę  z n o re k  i 
k u r tk ę  z s z a k a li sprze­
dam . te ł.  524-306 do  18.

8927-G
K  U R T K E  skó rzaną  m a­
ło  używ a n ą  sprzedam , 
te l, 716-16.

9047-G
M E B L E  p o k o jo w e  m a ło  
używ ane , ja s n y  „ B a r ­
n im ”  sprzedam . p l. 
Ż o łn ie rz a  18/10 do 16.

8899-G
O P L A  R e ko rd a  c o m b i 
D ies la  1972 sprzedam  
lu b  zam ien i©  na 126p 
te l.  173 M iro s ła w ie c .

9006-Ó
N Y S Ę  do  re m o n tu  sprze 
da.m. K ry s ty n a  Pa­
w ło w s k a . u l.  S ik o rs k ie ­
go 34. 72-101 G o le n ió w .

8bl6-G
P E U G E O T A  204 D ies la  
c o m b i snrzedam . O fe r ty  

B iu r o  O głoszeń Szcze­
c i  8908.
S IL N IK  F ia ta  126p — 
sp rzedam . 8(2-39-30.

8936-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  54 m  k w . 
c .o . garaż, o g ró d e k  za­
m ie n ię  na m n ie jsze , no  
w e  b u d o w n ic tw o  Szeze- 
c ln -Ż y d o w c e . u l.  P rzo ­
d o w n ik ó w  P ra c y  2/4.

9012-0
M IE S Z K A N IE  2 -poko - 
jo w e . n o w e  b u d o w n i­
c tw o  z a m ie n ię  na w ie k  
sze. M oże b y ć  s ta re  tou- 

N o w a k , d o w n ic tw o . te l.  428-17

R Ó ŻN E15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „ T a -  M G R  — k o re p e ty c je  ma 
jem nica s ta lo w e g o  m is  s ta ”  a. 17 — te m a ty k a , f iz y k a . 465- 
CSRS -  1 12; . .D o lin a , szczę śc ia ". -*!■ » » - 0 Z A K Ł A D  „B w a T O c ja ”
Ł  ,s  -  P<5-,V « ;  z a t o k a  (N o w e j P R A C A  o d n a w ia  o d z ie i s k ó r S -
W a rp n o ) „B a lla d a  o  N a ra y a m ie ”  g . '

Szcze- k i  n a p ra w ia m .
525-266. 6064-G  (19—20).
n a p r a w a  lo d ó w e k  P IŁ A  M -3 te le fo n  za -
spręża -rkow ych . S ko - m ie n ie  na ró w n o rzę d n e

5773-G w  Szczec in ie . 813-152.

: j«Ś . i. 18; J U T S Z K N K A  (ćh o j" : Z A K Ł A D  M u ra rs k i a y  “ S S ?  , « K « r w .  ow oce  M IE S Z K A N IE  3 -1 -p o k o .
na) „M e d iu m ”  p o i. 1 18: G R Y F  n d  M ły n a rc z y k  z » - w t l  z S S t a  o r z T ^ d -  m  , l eL )o w e  w
(G ry f in o )  „W e rd y k t  -  O SA -  1. t r u d n i  m u ra rz y , r e n c l - S „ e  ' p 2 S e  W olS ka 00  • ° d Ł  ” • „ „  „  R W  ra o * !« *«  M-S te i. 
15; W IS Ł A  (G o le m ó w ) „P e c  io w ie c ”  tó w . W iadom ość: u l p0 l t  l m  360-30. 8674-G
f r .  I. 12; „K o n c e r t ”  p o i. I. 12; IN A  Koz.o row s.< .ego  J7a po  J J  te  W E ZM Ę  w  d z ie rżaw ę  W L . A J M Ę  p o k ó j je -
(S ta rg a rd ) „K a ra te c y  z k a n io n u  -godz 18 8649-G 343' Paiwla,k- „  l o i a l  na m a ły  w a rs z ta t d n o o s o b o w y . Szczecin.
Ż ó łte j R z e k i”  c h iń s k i -  1. 15; D A R  Z A K Ł A D  rzcm .e s ln .c z v rY K L IN O W A N IE  Sv - rze m i^ ln :c z y - t« l. ^5 -97 . D z ie rż o n ia  26. 8837-G

B u m i» ”  ™

fo rm a c ji  O PRF.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  
C H IR . D O R O S ŁY  -1 
Z  d u n o w o  ; W E W N 
T W O  +  G IN Ę ).

rz y w  R. Ż u c h o w s k i za­
t r u d n i p ra c o w n ik a . O - T R A N S P O R T .
s S yeonB i«36 0i?iOSZ,eń s k i 81 ̂ 02,1 - * r  M A L O W A N IE  ta p e tow aszczec .n  3497-G n ;e. s te f fe r .  te l.  37-885

T A P E T O W A N IE  m a ło - 8331-G -------------
N IE R U C H O M O Ś C I w a n ie  z m a te r ia łó w  w ła  T A P E T O W A N IE  m a lo -

n n v ł  ,  snych  i  p o w ie rz o n y c h  w an ie . D u d z iń s k i te l
D O M  z cg .c  v.c-m sp .ze - P a szk iew icz , te l.  45-726 81-33-09. 8880-G

I S % 8 £ 5 eT ^ - d * S i S  C Y K L IN O  W A N IĘ . Ro-
UL « 5 ®  M O N I A *  d rz w i d rew - s lnńsk l. te l. 355-79

* KO' JU j  nia ine h a rm o n ijk o w e , tą  8963-G
D .ę iro w y . o c e rk a . P e trasz. te i T A P IC E R K A  d rz w i. Do

751o-G b ro w o ls k i.  te ł 220-353 
h y d ra u lic z n e  90iO-G

92J3-G

a-G
I DOM „

W. jc ie c h a  7; J n©k gospodarczy, dział-2,2-9M)8!
G o .ę c in o  - f  1 ka  1100 m  k w . w  S o l- U S Ł U G I
P O Ł O Ż N IC - ; CU K u ja w s k im  sp rzs- P2C.huta. te l.  82-37-52 pn n u ż Y  w y b ó r  ko m o ie - 

e jo n o - . dam . te l,  893-37 00 g o - 16 TO67-G t6 w  w yp o c z y n k o w y c h
MLO-G c z y s z c z e n i e  d y w a - ,  • m eb lo śc ia n e k  o fe-

.. od'Q ^ e ° ń ^ n ó w  u  k l ie n ta .  T - re s - .,*0 m e b lo w y
czem a w  P o zn a n iu ^  - S zym czak . 82-16-12. p rz y  u l.  Jana z K o ln a

I d ż in ie  
) B L IŹ N IA K

P R Z Y C H O D N IE
? sprzedam . O fe r ty  B iu -  33203-i-

^ m T R O Y f W 1 ! J:^ - ‘t5 ! r°  ° * ł0«zeń Szczecin IN S T A L O W A N IE  an ten20—8, D O R O S L Y C .l a l. Jednośc i ] 8923 <-a-»a.lski
N a r ^ o w e j  n  -  g 19 -7; S T O M A - P Ó Ł  b liź n ia k a  do w y - G9S ‘
T O L O G IC Z N A  — a l J e d n o i* :i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; G R U P A

S u .w s k a

M E B L O S C IA N K I 
w o ln e j sprzedaży

p o leca ją
S K L E P Y  M E B LO W E  

S P Ó Ł D Z IE L N I 
P R AC Y

„P R E F A -M A T ”
V  P o lice ,

u i  T a n o w ska  20, 
te l.  175-784.

A  S zczec ln -Z ydow ce . 
u l.  M echan iczna  1.

943-G

A N O N IM O W Y C H  A L K O  TO LIK O W  
— 344-58 (Od g. 17—19); P R Z Y C H O D ­
N IA  P E D IA T R Y C Z N A  — szp ita l 
Z d ro je  — g. 16—7,

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. o d ­
t r u t k i )  — 345-51; L E L E W E L A  1 — 
726-24; S T O L C Z Y N , Nad O drą  20 — 
239-422; D Ą B IE , G ry f iń s k a  13 —
612-068,

IN F O R M A C JE

P K S  — te ł.  469-80 — o d ja z d y  a u to ­
busów  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E J O W A  — te l.  935 p o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9—18; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951; „R O ­
D Z IN A ”  (P LO , P Ż M , P Ż B , „ G r y f ” . 
„O d ra ” ) — te ł.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  — te l.  383-68 — g. 
8—20.

8645-G
konczen :a  na Osowne -  cO L O R  e le k tro n ik a  430 
sprzedam . O fe r ty  B iu -  W ró b le w s k i 82-32-89. 
ro  O głoszeń Szczecin 8579-G
6632 T E L E N A P R A W Y . M a r-

K U P N O  ty n lu k .  88-474.
- 8124-G

W Ó Z E K  k u p ię . te l.  47- T E L E N A P R A W A . P a - 
-489. S042-G rygluj 222-132.
A U T O M A T  do lo d ó w  7367-G
k u p ię . te l.  772-18. C O LO R  te le n a p ra w y .

8948-G  U zn a ń sk i. 22-85-97. 
A U T O M A T  do  lo d ó w  3307-G
k u p ię .  te l.  175-210. T E L E N A P R A W Y  — 

3858-G o rz e s tra ja n łe  bezszum o- 
S IL N 1 K  lu b  w a ł d o  we. S e ro c k i. 8G-35-25. 
O p la  R e ko rd a  k u p ię . 2562-G
te l. 77-577. 9978-G K O L O R  — n a p ra w y ,
N Y S Ę  ku p i« - u l.  C zc i- p rz e s tra ja n ie  i-nż. T o - 
b o ra  16/38. 8837-G g iek . 82-22-03.

M A T R Y M O N IA L N E  T E L E N A P R A W Y . B a r ­
c z y k . 82-45-53.

S A M O T N Y . p rz y s to jn y  6015-G
m iły  z d o b ry m  c h a ra -  G A Z O W E  u s łu g i. 472-79. 
k te re m . H o le n d e r, w ła -  K o ry e k o . 6570-G
ści)ciel d om u. sam ocho- p r a l k i  —  n a p raw a , 
d u  a b y  s ię  n ie  czu ć  sa 822-183 M ik u c k i.  
m ofcnym  p o ś lu b i p rz y -  6®20-G
s to jn ą . e legancka  pa- P R A L K O N A P R .A W Y . 
n ią . L is ty  w  je ż y k u  p o i p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
s k im  w ra z  z fo to g ra f ia ,  s k i.  22-67-76.
G w a ra n tu ję  o d p o w ie d ź  6513-G
na k a żd y  lis t .  O fe r ty  A U T O M A T Y C Z N E  p ra l-

P R Z E D S IĘ B IO  RST WO 
P R O D U K C JI I  M O N T A Ż U  

U R ZĄD ZEŃ  E L E K T R Y C Z N Y C H  
B U D O W N IC T W A  

„E L E K T ItO M O N T A Ż ”  NR 3

w  K a to w ic a c h

za m ie n i

40 m ie jsc k o lo n ijn y c h  w  turnusie 
w  obiekcie w  B e s k id a c h  —  m iejsco­
wość T arnaw a D o ln a  k . Suchej B e­
sk id zk ie j na 40 m ie js c  w  turnusie  

w  m ie jscowości n a d m o rsk ie j.

O fe r ty  p rz y jm u je  D z ia ł Socja lny 
przedsiębiorstwa, K a to w ic e , u l. Roź- 
dzieńsikiego 190 b, te l.  580-451 do 8.

1626-K

Z g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 2 k w ie tn ia  1986 ro ku  

zm arła nasza d ługo le tn ia  pracow nica

Róża Helfer
f , ? ™ *  odbędzie się 8 k w ie tn ia  
1986 r. o godz. 11 na Cm entarzu 

C entra lnym .
Serdeczne w yra zy  współczucia 

rodz in ie  Z m a rłe j
sk łada ją

dy re kc ja  i  wspó łpracow nicy 
ze Specjalistycznego O nko lo ­
gicznego Zespołu O p iek i Z d ro ­

w o tn e j w  Szczecinie

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y 
ze w  d n iu  3 k w ie tn ia  1986 ro ku  
zm arł po c ię żk ie j i  d łu g o trw a łe j 

chorobie 
nasz ukochany 

Mąż. O jciec, Teść i  Dziadek 
śp.

Marian Czesław Optołowicz
r„“„8/ zeb odbędzie się 9 kw ietnia 
1986 r. o godz. 11 na Cmentarzu 

Centralnym.

Pogrążona w smutku
R O D Z IN A

BARBARZE
PIROG

oraz
H A LIN IE  SZMIDT

wyrazy szczerego i  głębokiego 
współczucia 

* powodu śmierci

składają
Ojca

dyrekcja, związek zawodowy, 
koleżanki i  koledzy z Zakładu 
Remontowo-Montażowego — 

„Spomasz”  w  Szczecinie

Koleżance
M AR H  KRAW CZYK 

serdeczne wyrazy współczucia 
* powodu zgonu

Męża
składają

współpracownicy ze Szczeciń­
skiej Elektrotechnicznej Spół­
dzielni Inw alidów  „Selsin”  w  

Szczecinie

Koleżance 
JA N IN IE  KM ENT

wyrazy współczucia 
i  powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki z Przedszkola n r 2 
WUP

Wychowawcy, Panu 
LECHOWI 

REWKOWSKIEMU 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca
składają

uczniowie klasy n  Technikum 
ZSZ SSR

Serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy okazali współczucie 
i  uczestniczyli w  ostatniej drodze 

naszej kochanej Mamusi

śp.

Zofii Gudowskiej
I  skl;L R O D Z IN A
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U ro k i szczecińskiego Zamku... Fot. Zb Jodkow ski

Na miejskich plażach

Jak będziemy latem
wypoczywać

W B IE Ż Ą C Y M  RO KU N IE  m ożemy spodziewać się na 
szczecińskich plażach żadnych a tra k c ji.  Wręcz przeciw nie , w a­
ru n k i w ypoczynku i>ątią jeszcze skrom niejsze niż ubiegłego 
la ta  Nie przybędzie sprzętu w w ypożyczaln iach gdzie — za 
wcale n iem ała opłatę — o trz y m a m y  sfatygowane ka ja k i i 
w iekow e materace.

N A począteK dw ie  licz.oy W 
1984 roku  W o jew ódzka  Przed­
sięb io rs tw o  Urządzeń K om u­
na lnych  o trzym a ło  na eksploa­
tac ję  plaż 52 m in  u . W zbliża­
jącym  s*ę sezon.c g.woia prze­
znaczona z budżetu m .e isk ego 
na ten cel me przekroczy 49 
m ilio n ó w  zł A  przecież w.ado- 
mo że ceny m ate ria łów  : usług 
me stoją w m ie jscu Za samą 
tv lk o  wodę (plus te? oczyszcza­
nie : uzdatm an.e) W PEUK bę­
dzie m usia ło zapłacie ok. 15 
m ilio n ó w  z l K o le jne  19 m in  zł 
to płace A w a rto  przy te j o- 
ka z ji dodać że personel kąp ie­
lisk  musi być wszechstronny

Uwaga studenci!

E lim in ac je  przed 
festiwalem w Krakowie

w  D N IA C H  14-17.05.br. odbędzie  
s ię  w  K ra k o w ie  X X I I  F e s tiw a l P io ­
se n k i S tu d e n c k ie j.  Im p re z ę  tę  Jak 
z w y k le  p o p rze d za ją  e lim in a c je  ś ro ­
d o w is k o w e . W S zczec in ie  o  b i le t  
d o  K ra k o w a  ub ie g a ć  się będą u- 
cz e s tn ic y  k o n k u rs u , k tó r y  odbędz ie  
s ię  13 bm . w  S tu d e n c k im  C e n tru m  
K u l tu r y  „ K o n t r a s ty ” . W szyscy za­
in te re s o w a n i p roszen i są o  dokona  
n ie  fo rm a ln y c h  zgłoszeń 1 d o s ta r­
czen ie  o rg a n iz a to ro m  k o p ii te k s tó w  
trz e c h  p rz y g o to w a n y c h  u tw o ró w  
(A B K 1S Z „A lm a  A r t ” , k lu b  „ K o n ­
t r a s ty ”  — u l. W a w rz y n ia k a  7A. w  
te rm in ie  do  dn. 9 bm .).

W  Im p re z ie  mogą w z ią ć  u d z ia ł 
s łuchacze  w yższych  u c z e ln i o raz  
o so b y  c z y n n ie  zw iązane  ze s tu d e n ­
c k im  ru c h e m  a r ty s ty c z n y m .

(c)

Echa sesji M R N

Sprawa „Morsa”
LO DY, k rem y, butą śm ietanę 

i  inne tego ty-pu sm a ko łyk i od 
la t  kupu jem y w  „M o rs ie ’*. Je­
steśmy p rzyzw ycza jen i do te j, 
?ak m ów ią  sta rs i szczecinianie, 
m a łe j d z iu p li”  p rzy  al. P iastów. 

Do „M o rsa " i  to p raw ie  od sa­
mego początku (zakład is tn ie ­
je od roku  1946) nie mogą się 
jednak przyzw ycza ić  m ieszkań­
cy domu, k tórego p iw n ice  za j­
m u je  tołaśnie tęn zakład.

W  czym  rzecz? Otóż od la t 
lo ka to rzy  dom u p rzy  ai. P ia­
s tów  4 m ieszkający nad zakła-

„Jeśli zginę zamordowany, to z ręki syna...“

Dram at o północy
M A Ł Ż E Ń S T W O  E w a  1 S ta n is ła w  

W ., m ie szka ń cy  S zczecina, ro z w io ­
d ło  się K iedy  ic h  je d y n a k  — Je ­

rz y ,  l ic z y ł  za le d w ie  7 la t .  R ozw ód 
b y ł  w  zasadzie je d y n ie  p rzyp ie czę ­
to w a n ie m  is tn ie ją c e g o  ' s tanu  rze­
c z y : n a ło g o w y  a lk o h o lik  i  a w a n tu r  
n ik  S ta n is ła w  W . na d łu g i czas 
p rze d  ro zp ra w a  ro zw o d o w ą  w y rz u ­
c i ł  z  dom u  żonę i  syna . Sąd p rzy  
zna ł je j  o p ie ke  nad d z ie c k ie m , je ­
go zaś p o z b a w ił p ra w  ro d z ic ie l­
s k ic h .

P ły n ę ły  la ta . Je rz y . m im o  iż 
m a tk a  p o w tó rn ie  w ysz ła  za mąż. 
z n a la z ł d la  s ieb ie  m ie jsce  w  no ­
w e j ro d z in ie . B vć  m oże je g o  d a l­
sze ż yc ie  p rz e b ie g a ło b y  p o d o b n ie  
ja k  ró w ie ś n ik ó w . g d v b y  n ie  ta tu ś ; 
S ta n is ła w  W . c z u ł się co raz  b a r­
d z ie j o sa m o tn io n y  i  szu ka ł koD ta - 
k tu  z synem . P rz y c h o d z ił do ch ło p  
ca pod szko łę  na ogó ł w  s tan ie  
m ocno  za c h w ia n e j ró w n o w a g i, za­
ro ś n ię ty , be łko cą cy  i b ru d n y . W y ­
w o ły w a ło  to  d rw in v  ko le g ó w  J u r ­
k a  a w  n im  sam ym  ie łv  na ty m  
t le  po w s ta w a ć  s ta n y  s tresow e , co 
— za k i ’ ka la t  — d o p ro w a d z iło  do ­
ro s łe g o  ju ż  ch ło p a k a  do p o ra d ­
n i  z d ro w ia  psych icznego . O jc ie c  ża 
d a ł. a b v  J e rz y  z n im  zam ieszka ł. 
A rg u m e n to w a »  żądan ie  w  o s o b li­
w y  sposób: „M a tk a  p o rz u c iła  — w y  
chodząc za m a i — nasze na zw isko  
a le  ty  ie  nosisz, jesteś m o im  sy ­
nom  z k r w i  i  k o ś c i”  i td .  A rg u m e n  
ta c ja  p ry m ity w n a , na k ilk u n a s to ­
la tk a  d z ia ła ła  je d n a k  b e zb łę d n ie : 
p rze n o s i s ie  do o»ca. T a k ie  p rz e ­
n o s in y  z d a rz a ły  sle  k i lk a k ro tn ie ,  
zw łaszcza k ł “ * v  ,T?>-ek » » ko iW ^ ł 
szko le  i  p o d ją ł P racę T a ta . p sy ­
c h ic z n ie  spa raM ^ow any tra p ią c y m  
Ko od la t  ■••»’ koho^ łzm em . n ie  p ra ­
c o w a ł od d a w m . fz e r o a ł z za­
sobów  svpa. n ’ e k ie d y  żabi«*",} coś 
z 'ego g a rd e ro b y  — na w ódkę .

T ym czasem  PO"’ e b ia ł sj e sys te ­
m a ty c z n ie  fO T st-ó i ner%v«vwv J e rze ­
go. iypnd*’ ho za le d w ie  ? 1 - !c t" l cS*o 
p a k , n w ik 1?«» w  ro d z in n e  k o n f j -  
k t.v  fn o ro z u m ie iio  7 m a tk a  rów n*eż

m o b ó js tw o . O d ra to w a n o  go n ie m a l 
cudem . Po k u ra c j i  na n o w o  po ­
d e jm u je  p racę . Jes t sys te m a tyczn y  
oszczędny (m ia ł 400 ty s . z ł na 
Książeczce P K O ) n ie  b ie rze  do ust 
a ik o h o .u  — o b s e rw o w a n ie  od la t  
s tacza jącego s ię  c o ra z  n iż e j o jca  
w y w o ła ło  u n iego  w tęcz  u ra z ; po 
p ro s tu  — n ie n a w id z ił p ija k ó w .

W  g ru d n iu  83. po z a ta rg u  z m a t­
ka . znow u  p rze n ió s ł się do o jca . 
Z y c ie  pod ie d n y m  dachem  ry c h ło  
z a m ie n ia  się w  p ie k ło . P ow odem  
je s t n a łóg  o jca  i  p o g łę b ia ją ca  sie 
cho roba  u m ys łow a  syna.

K ie d y  J e rz y  W. p o d ją ł z a m ia r 
zg ładzen ia  swego ro d z ica  — tru d n o  
w te j c h w il i  u s ta lić . W k a ż d y m  ra 
z ie . w  p o ło w ie  m in io n e g o  m ies iąca  
p rz y n ió s ł do dom u i  s ta ra n n ie  
u k r y ł  s .e k ie rę . Do tra g e d ii doszło  
21 m a rca : po k o le jn e j a w a n tu rze , 
k o ło  p ó łn o cy . ru s z v l z s ie k ie ra  w 
rę k u  na o jca . U d e rz y ł t y lk o  raz 
z c a łe j s iły . w  g łow ę . Cios okaza! 
sie ś m ie r te ln y .

S ta n is ła w  W . p rze czu w a ł i i  m o 
ze do jść  do ta k ie g o  ko ńca . W 
a k ta c h  s p ra w y  z n a jd u je  się p isa­
n y  je g o  rę ka  lis t .  w v s ła n v  w  dz ień 
tra g e d ii ( i)  do ro d z in y  w  P ło cku . 
P isze w  n im  m . in .  ...Je ś li z g i­
nę z a m o rd o w a n y  to  z re k i svna ” . „  
K i lk a  go d z in  p ó ź n ie j Już n ie  żv l.

J e rz y  M . resztę nocy  z 21 na 22 
m arca  p rze s ie d z ia ł na schedach 
pod d rz w ia m i m ieszkan ia  gdz ie  e- 
ża !y  z w ło k i o ic a . ,Rano odw iedz i»  
m a tk ę . T rz v  d n i po  d o k o n a n iu  
z b ro d n i z g ło s ił sie na m il ic ję .  Spra 
w e w z ią ł w  sw o ip  ręce W o d z ’ -«ł 
D o ch o d ze n io w y  R U SW  — Szczee! o.

D ecyz ja  p ro k u ra to ra  — J e rz y  W. 
zos ta ł a re sz to w a n y . O lego  p o czy- 
t r> 1 ”  ości w y p o w ie d z ą  sie le ka rze . 
Je ś li s tan  z d ro w ia  psych icznego  ra 
b ó ie y  n ie  n o z w o li m u u n ik n ą ć  ła w v  
o ska rżo n ych  — po zakończen iu  
ś l" d r tw a  s ta n ie  p rzed  sadem .

w z g lę d u  na o ko lic z n o ś c i sora- 
w v  — in ic ia ły  p o d e jrza n e g o  oraz 
o b o ig i ro d z ic ó w  z o s ta ły  z m ie n io n e
Z a ta t'*£ m v  fakrże a^ rPs ici«*ł«n»o*-
w  ś -M m ie ś c iu  Szczec ina , gdz*-' ro­
ze g ra ła  s ię  tra g e d ia . . (ap)

dem walczą o jego z lik w id o ­
wanie. Palas „ p ro d u kcy jn y ”  
jest tak duży. ze u tru d n ia  to 
życie i  w  dzień i to nocy — 
skarżą się loka to rzy . W łaści­
cie la „M orsa”  zobowiązano 
więc do p ro d u kc ji w yrobów  je ­
dyn ie  w  godzinach od 6 do 22. 
W m ieszkaniach zna jdu jących  
się nad zakładem  przeprow a­
dzono także pom ia r hałasu. 
O kazało się, że nie przekraczał 
on dozw olonych norm  Sprawa  
więc została p rak tyczn ie  za­
m knięta.

Lokatorze/ budy>nku b y li je ­
dnak n ieusatysfakc jonow ani i 
prob lem  „M orsa”  t ra f i ł  do sa­
m orządu m ieszkańców, a po- 
orzez niego do M ie jsk ie j Rady 
N arodow ej w  Szczecinie. For­
m a lny  w n iosek b rzm ia ł — 
z likw id o w a ć  zakład.

Radni m ie jscy po zapoznaniu 
się z całą sprawą z uwagą 
w ys łucha li przedstaw icie la  sa­
morządu  i  wiceprezydenta Bo­
gdana K rupy. Ich  op in ia  w yra ­
żona w głosow aniu była jedno­
znaczna — nie ma podstaw  do 
l ik w id a c ji zakładu Tak więc 
na lody  i  k rem y nadal bodzie­
m y chodzić do „M orsa ” .

(Jaez)

(z likw id ow an o  ¿Dęone e;aty) 
T ak  więc dozorcy s p a d a ją  
b ile ty  a ra tov.n  cv , kon-ę rw a- 
torzv sprzataia dodatkow o ką­
p ie lisko

Kiesa m ie jska  e.-* -h.ida To 
już w iem y M mo •o .W ^ E U K  
chce'' w tym  rok o oo.) o wadzić 
do sytuacji aby ,s a tk j-  .b i.ite j 
f lo ty  ku rsow a ły ną plażę M ie- 
leńską co godzi ę ( jak to ongiś 
byw a ło ) W ub ieg ł' m także o- 
szezędnym roku  tram w a je  
wodne ' woz:iv plażowiczow 
w łaśc iw ie  dwa razy na dobę 
Frekw encja  na tym  n jp ię kn .e j 
szym w Szciec.m e kąp.e i.sku 
spadła o ok. 50 proc. P rzy­
n iosło to oczyw iście same s tra ­
ty  gospodarcze dla m iasta i 
W PEUK

PO D S U M O W U JĄ C  W t.vm ro k i 
za 53 zł fre t.a  b ile tu  n lus p rz e ­
ja zd ) będz ie  m ożna ła tw ie j dostać 
się na M ie łe ń ską  i w y g o d n ie j z 
n ie j w ró c ić . Ceny b ile tó w  na in ­
n y c h  o lażach  ta kże  n ie  u legną 
z m ia n ie  <20 z ł — osoby dorosłe).

D o rozpoczęc ia  sezonu n ie  zosta­
ło  aż ta k  w ie le  czasu Stad prace 
re m o n to w e  o rz v  p lażow ych  o b ie k ­
ta ch  1 sprzęc ie  trzeba Już zaczy­
nać. Od I  m a ia  ka n ie liska  zosta­
ną udo s tę p n io n e  d la  space row iczów . 
10 m a ła  ra to w n ic y  zaczna nracę 
n a : A rk o n c e . O o o tvn ce . O iebok iem . 
D z ie w o k ticzu . 12 m a ła  ..ruszy”  D ą­
b ie . 24 m a ja  M ie leńska

C Z Y  w  opisanej w yżej sy­
tu a c ji finansow e j W PEUK po­
ku s i się o w ym ianę  choćby 
d robne j części wysłużonego 
sprzętu? O czywiście, że nie. 
Z w yk łe  w ios ło  do ka jaka  (k tó ­
rych też b ra ku je  na kąo ie li- 
skach) kosztu je  Drzec:eż ponad 
3 tys. z2... A  zatem stare łócfki

jeszcze raz połatane zostaną 
„system em  gospodarczym".

A b y  jednak nie wpadać w  
zupe łny pesym izm  o dn o tu jm y  
jeden —- bardz ie j pocieszający 
— fa k t Urząd M ie jsk i przeka­
zał w tym  roku 10 m in  zł na 
rozpoczęcie budow y na G łębo- 
kiem  nowoczesnego paw ilonu  
gastronom icznego Zastąpi on. 
pojedynczo klecone, b u d k i z 
go fram i grzankam i itp .

Radni MRN k tó rzy  już n ie ­
raz za jm o w a li sie kw estią  
s-zczecm k ei bazy w ypoczynko­
wej, wiedza chyba n a jlep ie j 
jak bardzo m usim y oszczędzać, 
-toku jąc n o - 'd n o k ro tm e  m eto­
dę zbvt k - '  * k  i e ’ ko łd ry . Nie 
w iadom o '.e c  -ak będz;e dal­
szy lo= -słu naszych ro ­
dzim ych -a  tu rys tów . k tó rzy  
m a rz l i a - -o !o«-u rzęści p la ­
ży M :oU-.p '- e j Jeśli jednak 
rzecz’ -w ;ć^ ■> s<tan e tam  płot, 
to bod-jp  o-n ró w n > ż  oszczędny 
(czyta j — r ; 'V i 1 ażurowy). Ku 
zgors-»en:u n ok tó rvch  te ks ty l­
nych " a uciesze podglądaczy..

(m 0r)

Kronika wypadków
W S O BO TĘ o godz. 14 w m le j-  

-■cowości P rz y je 2 ie rz e  <gm n-a Mo­
ry ń )  „S y re n a ”  n r SZE 4 54 k ie -o -  
\ \ u n a przez M iro s ła w a  W. na dro­
dze b ru k o w e j p okry te .* b  o te m  w ?s 
- ła  w  po ś lizg  i  u d e rz y ła  w  d rze ­
w o. W w y n ik u  w y p a d k u  k ie ro w c a  
Dojazdu ora z  jego  p a s -źe rka  W io ­
le tta  S. d o zn a li o b rażeń  cia.la i 
zo s ta li p rz e w ie z ie n i do szp ta la .

N A  T R A S IE  K a m ie ń  — S trzyżg - 
w o  „ F ia t ”  125 p p ro w s d  o r.y  przez 
n ie  p o s a d a ja c a  u p ra w n ie ń  do k ie ­
ro w a n ia  A n n ę  S p o trą c ił p eszego, 
k tó r y  w  w y n ik u  odn e s io n ych  ob ra  
,'eń z m a r ł na m ie jscu . D oc S tę ż e ­
n ie  w  te j s p ra w ie  p ro w a d z i M o .

(wg)

Znaleziono
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies p o d o b n y  

do boksera . W iadom ość u l. K a sp ro  
w ieża  5 w  P o licach .

3 bm . w  au to b u s ie  ł in i i l  n r  71 
z n a le z io n o  o k u la ry .  W iadom ość  te l. 
330-71 w  god z in a ch  8—15.

Na P ogo d n ie  p rz y b la k a ł się cza r- 
n o -p o p ie la ty  piesek p o d o b n y  do 
o w cza rka  n iz in n e g o  W iadom ość u l. 
S ta lm a ch a  4/26 po  godz 16.

W co pakować?
O D  czasu do czasu (O sta tn io  co ­

ra z  częśc ie j) C z y te ln ic y  sy g n a liz u ją  
nam  b ra k  w  sk lepach p a p ie ru  co 
p a k o w a n ia . B y w a ły  Już n a w e t ta ­
k ie  p rz y p a d k i, że za m yka n o  o k re ­
so w o  s to is k a  g a rm a ż e ry jn e  bo  m e  
b v ło  w  co  za.w inać k T e n to w i za ku ­
pów . Jak  9ię d o w iedz  e -i^m y  w  
PSS „S p o łe m ”  — w  u b ie g ły m  ro ­
k u  w  sk le p a ch  te j f i r m y  zuży to  
420 to n  p a p ie ru . I  ju ż  b y ło  ź le  Już 
n ie d o s ta te k  s ta w a ł sie w id o c z n y  V 
ty m  ro k u  — zn a ją c  k ło p o ty  p ro ­
d u k c y jn e  p a p ie rn i -  z a m a w ia n o  
o s tro ż n ie  (rea to?  o o trz e b y  s •• 
się na 900 to n  p a p ie ru  w  ty m  800 
ton  pa ko w e g o  i  100 to n  p e rg a m in u ) 
a za m ó w io n o  t y lk o  600 ton  O b  e- 
c a n o  za le d w ie  — 146 to n  P ap ie r 
zaś d z ie lo n v  je s t c e n tra ln ie  w ięc 
m e ba rd zo  można łic z v ć  na to . iż 
gdzieś ja k ie ś  d o d a tk o w e  d o s ta w y 
się z a ła tw i.

P ó k i co  ra tu n k u  u p a tru je  się w  
z n ik o m y c h  ilo ś c ia c h  ce lo fa n u , w o­

n ie  je s t ko sz tow ne . Na szcz ę c ie  
n ie  m u s im y  Jeszcze po ś ledz ie  ch o ­
d z ić  z w łasna  to re b k ą  g.!e p ó k i pa 
p iernde n ie  będą w  s ta n ie  zw ię k  
szyć p ro d u k c j i  oa.pieru pakow ego  
— m ie ć  b ę d z ie m y, n ie s te ty  pow ody  
do n a rze ka ń . <mg)

Mctćtrik szczeciński
*  D K  H E T M A N * 1 O gn sko* 

T K K F  „M o rs ”  o rg a n iz u ją  t u r n ie j  
o i łk i  nożn- d ru ż y n  o o d w ó rk o w y c h  
(ro c z n ik  1972 do 74). S p o tk a n ie  k a ­
p ita n ó w  d ru ż y n  o d b ędz ie  s 'ę  dziś 
(7 bm .) o godz 17 w D K  (u l.  9 
M a ja  17)

♦  D K  .H e tm a n ”  zaprasza dziś o  
godz. 17 e m e ry tó w  i  re n c is tó w  na
.w io se n n y  b a l” .

+  K lu b  O s ie d lo w y  SSM i  SP n r  
45 o rg a n iz u ją  8 bm  o  godz. 17 w  
SP 45 (u l Benesza) o tw a r ty  t u r ­
n ie j w a rca b ó w  100-polow ych — zg ło  
szenia w  d n iu  tu rn ie ju .

+  W  K lu b ie  K ie r u n k i”  (u l.  M a ria  
c k a  6/8) o d b ędz ie  się s p o tk a n ie  z 
p s y c h ia trą  k tó ry  będz ie  m ó w ił o  
.P ro b le m a ch  e m o c jo n a ln y c h  o k re ­

su d o jrz e w a n ia " .  S p o tk a n ie  odbę­
dz ie  sie dziś (7 bm .) o  godz 17.30.

+  W  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  c z y n  
na Jest wvstavva a m a to rs k ie j tw ó r ­
czości fo to g ra f ic z n e j on . ..O b razk i 
z ż y c ia .”  W ys taw ę  o g lądać  m ożna 
co d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 18.

+  K lu b  M P iK  zaprasza do o b e j­
rze n ia  w y s ta w y  Jo a n n y  S p y c h a l­
s k ie j.  W ys ta w a  e ksponow ana  bę­
d z ie  w  o k n a c h  k lu b u  do  13 k w ie t­
nia.

+  D ziś ( t  b m .) o godz. 20 w  k lu ­
b ie  s tu d e n tó w  P A M  „T ra n s ”  p rzy  
u l P o w s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  od ­
będzie się k o le jn e  s p o tk a n ie  z c y ­
k lu  M ała A ka d e m ia  Jazzu . N o w o ­
śc i p ły to w e  p rz e d s ta w i P a w e ł W ró ­
b le w s k i. W ys tą p i p o n a d to  zn a ko ­
m ity  q u in te t  ja zzo w y  z G n iezna  
.F o rw a rd ”  a z n im  g o śc in n ie  M a­

c ie j S trz e lc z y k  — la u re a t „Z ło te ­
go S m v c 'k a ”

49 8 B M  (w to re k )  o  godz. 18 D om  
K u ltu r y  K o le ja rz a  p rzy  u l P a r ty ­
za n tó w  /oz-p&czyrr» za jęc ia  k u rs u  
tańca to w a rz y s k ie g o  I I  s topn ia , a 
o  godz 19 30 — za ję c ia  k u rs u  I i .  
s topn ia

Komuri' at WPKM
7. P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na u l A rk o ó s k .e ; w  
n o rę  7 na 8 z 8 na 9 z -9 na ¡0 i 
z 10 na 11 bm . o raz w  d n ia c h  od 
7 do 11 od godz 8 30 do  13 tra m w a - 
1e U n ii n r  3 będą d o je żd ża 'v  p  ik o  
do z a je zd n i N ie m .e rz y n  a d a le j do 
Lasu A rk o - 's k ie g o  będą k u rs o w a ły  
a u to H,-sv zasteou tace  tram%vaj.

Można się rozerwać...
PRZY placu Ro­

d ła  p rzycupną ł so 
bie w yspecja lizo­
wany, deta liczny  
hand larz b ro n ą . 
Tow ar wszakże
nie ma pe łne j 
w artośc i uży tko ­
w e j, bo gdzie w y­
na jąć samolot?

Zd jęcia  nie ro­
b iliśm y  b yn a j­
m n ie j 1 kw ie tn ia .

Foto:
Zb. Jodko w sk i


